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Kraków 14 wrzesnia. mniej marzył o przywróceniu państwa cara 
ay Duchana, ale marzenia te kosztowały jednego 


Błędnie streścił telegram biura Reutera list| tron a dragiego życie. Jeśli Francya, Anglia 
— „ Russella’ do grzew zebraniu |; Piemont Ronit niegdyś całości państwa 
sido AR śię decy Be É Ottomańskiego, to nie dla miłości Turcyi, ani 
tey auli ję jest jemar przez uszanowanie dla koranu, lecz aby nie- 

1 i i A 
dzenie, na które każdemu Anglikowi służy sei Rosyi zawładnąć półwyspem pae 
wstęp wolny, lecz tylko zebranie pewnej liczby a p Russella nie ze względu na 
osób, które sig naradzeją nad projektem mót | e a ma 6 że mógłby ti się 
tg, i układają „dlań wnioski do rezolucyj dla rządu angielskiego punktem wyjścia do 
przedstawić br dp List lorda Russella | ałania dyplomatycznego, zaczepiając o notę 
irn, jemy poniżej. Ważność jego nie na tem|., q, 11 września 1860, gdyby hr. Derby nie 
polega według słów telegramm, jak na przyszłość || (szedł za wezwaniem Rosyi, Austryi i Nie- 
Pragnie były minister angielski rozwiązać kwe- miec, aby wraz z niemi podjął się skłaniać 
0 ROA, reg ie ką kę a onin powstańców do złożenia broni. List hr. Rus- 
Ps zmianę potay angielskiej łą aji e zella przekręcony w telegramie, został wprzód 
b W mię "ni a aT aa r : neg al-| wyszydzony przez prasę europejską, niż był 
owiem zmiana ta może kiedykolwiek wpły-| < osnowie swej znany. Stracił on przeto chwi- 
nąć na losy Turcyi, jeśliby następcy dzisiej- lowy wpływ swój. Ale jeżeli się powiedzie 
są" „owe „podzielali zdanie (sj bigi z zołać meeting i poprzeć uwagi Russella przez 
uż arzyć się to łatwo mao, s yr ii liczne zgromadzenie, rząd angielski nie omie- 

A (rud pen dj sj sp g „;. |szka może zastanowić się bliżej nad tem, czy 
wów sę rzecz zaiste, że do up led -| mu przystoi dalsze działanie, lub też poprzesta- 

dstona przyczyniła się niepo" ećnio | tj, na sjenturze: konsula swego, który w Herce- 
zasada” nieinterwencyi i usunięcie się Anglii | winie ma pełnić służb dla, Servera 
od spraw europejskich; a kiedy „właśnie za 5 2 paszy. 
czasów następców jego obecnie pod Disraelim 
nastręczyła się sposobność wyjścia Z tej obo- 
jętnej roli, Anglia zrobiła wprawdzie krok KORESPONDENCYA „CZASU“ 
pierwszy przez lorda Elliota u Sułtana, glej ` A 
tylko, aby ułatwić posłom trzech mocarstw > 
północnych wzięcie w swoje ręce „zespo „Wiedeń 13 września. 
twa i dać się im wciągnąć we wspó'ną akcyę NEA PE *" kasy ofi 
tak dobrze, jak to się stało z Franeya i Wło-| Ce Sea "wołam Pafii w obu Krysi] 
chami, i aby niedopuścić gabinetu angielskiego | yach, Zaane gą słowa, któregoś dyplomaty, że 
do prowadzenia polityki wschodniej na wła- | dnalizm czyni prawdziwie wielką politykę zagrani- 
sną rękę, lub wespół z Francyą i Włochami. | 9204 prawie niemożebną. kaj ona m i oyw 

Lord Russell powołuje się w liście swoim prze ta, Taiana PI ta Parlamenta aby 
na notę, którą d. 11 września 1860 przesłał|,„anego. W Austryi każdy mąż stavu nietylko 
posłowi angielskiemu przy Porcie Bulwerowi, | ; przeciwnikami zagranicznymi, ale także wslozyć 
oraz na słowa Palmerstona, który zwątpił był o| musi z niezliczonemi trudnoścismi i przeszkodami 
możności utrzymania na długo Turcyi. Obietnice | *ewnętrznemi, wynikającemi z ustroju konstytucy|- 


; : aego. Prawdziwie uznawać trzeba, z jaką zręczno- 
Omera paszy nie zostały spełnione przez lat ścią dotąd polityka zagraniczna przesuwa się po- 


15, a tem mniej jest teraz nadzieja spełnienia | gz rozmeitemi ezkopułami. W sprawie wgcho- 
ich. Anglia zatem uzyskawszy wówczas obie- dnie delegacya nie o o mar T A aih ty16 pea. 
tnice, mogłaby dziś o ich spełnienie upomnieć | dności, nlbowiem Niemoy i Węgrzy — lubo z in- 
się. W żadnym jednak razie Anglia nie ma | nego piło poj PAŃ 4 er Górki 
. . . . . b M p Ą — 
obowiązku bronienia znowu całości Tarcyi. obb stangłe na porządku dziedhym jakaś apia- 
Tak brzmi list Russella. i _ | va zagraniczna, co do której porozumienie mig- |tego elementarza rząd skonfiskował wraz z częścią 
Ale też trzy państwa północne nie żądają | dzy Węgrami a Niemcami, byłoby mniej łatwem, | znacznego kapitału złożonego na tę propsgandę, 
dziś od Anglii obrony Tarcyi, która z po- | ciekawiśmy, i Ady pan a poyi aiie i TR żetony, książeczek popularnych w tym 
i i ieśli j- | spraw zagranicznych, gdyby chciał słucha jednej | celu wydanych. 
a gaahi a paai gaet kpe aT ij drugiej delegacyi? „W teh mniej więcej sposób . Propaganda małoruska s więc anti-moskiewska, 
zł pk y J y 28 grani | dzienniki tutejsze także wyražają sio O iustytucyi | nie mogąc się jawnie rozwijać, innego używa spo- 
cą, jak ją znalazły Grecya, Rumunia, Serbia sustryacko-węgierakiego parlamentu wspólnego, nie | sobu. Oto obsenie wzięto się do. obrabiania Małej 
i Czarnogóra, bądź dyplomatyczną, bądź mili- | widząc w niej koniecznie najlepszego organuj dla | Rusi; aby w tych swoich pracach historycznyc 
tarną. | golityki zagranicznej. Tym razem o tyle zadanie 


w języku małoruskim drukowanych upozorować 
Życzenia lorda Russella, aby Bośnię i Her- hr. Andraasego nie będzie trudnem, o ile delega- wobec moskiewakiego nacisku ich ważność, fałszu. 
> yo zbierają cię za 9.dvi, tj. w chwili, kiedy mi- 


. A 5 Pii ; ją dzieje na wzór Moskali i wszelkiemi sposobami 
pzownę Czy nić lennicz zg księstwami, » Gre- aister spraw zagranicznych może wybornie wąkazać apadzją i szkalują przeszłość Polski, a tym spo- 
cyę wzmocnić Albanią i Tesalią , zatem rozbić | aa niedojrzałą jeszcze sytuscyg na Wschodzie i od- | sobem  zągłaniają się przed rządem w swoich za- 
Turcyę, nie znajdą dziś poparcia u państw mówić, lub niedosładnych tylko udzielić informa- |inirrach i stałem dążeniu do odrębności zupełnej. 
ościennych, a najmniej u Austryi, ze względu | 0y). Zresztą hr. Andrassy posiada taki dar wymo- 


. Uniwersytet kijowski w gronie swoich członków 
na jej kraje słowiańskie, u Rosyi zaś dla tego wy a, delegacye tak będą zadowolone z utrzymania liczy kilku profesorów Małorusinów, którzy, zda- 
? ’| sokoju, że niepodobna wesla przypuszczać, i niema 


z saa żę * f } waćby się mogło z samego ich powołanis, należąc 
iż rachubom jej sprzeciwiałoby się utworzenie | najmniejszej obawy, aby harmonig obopólze mogła |do instytucyi rządowej, to jest czysto moskiewskiej, 
silnej Grecyi 1 „wzmocnienie Serbii, gdyż dla|być zakłóconą. Delepacye także przebaóżą i nje|i w swoich wykładach naukowych nie odstępując 
jej własnych widoków brakłoby wtedy miejsca. | sędą się gniewsó o akcyg międzynarodową konsa-|0d planów i myśli rządu, są najzupałniejszymi Mo- 
Takie też plany, jak je wskazuje lord Russell, lów w Mostnrze, którzy, podobni do wielkiej rze- 


skálami. iy tki nie jest. Pomimo bowiem 
; e ns ki przed ujściem do morza, rózpłynęli się na dwa| wego urzędowego o srakteru uważając się za tu- 
nie są wcale nowe. Jeśli nie król Otto, to ramiona, aby w podwójnym kierunku z równem 00 


Yog s = y bylców, nutochtonów Rusi kijowskiej, i awojem po-|tuori, którą uważa zs narzuconą Francyi, skoro 
przynajmniej Żona jego Amalia żywiła ZaWSZE | dotąd dzisłać powodzeniem. Usnokoiła aig również | wołaniem naukowem zbrojni, głośno i śmielej prze- | »ragnie dla niéj odzyskania wolności wyboru, dla 
nadzieję zatknięcia krzyża na bazylice a dziś | Serbia, tak iż trudno wiedzieć, kto bardziej unika 


mawiają o tej swojej narodowej odrębności. Franoyi, która ma nie zajmować właściwego sobie 
meczecie S. Zofii; Karadżiordżewicz stary nie-| vojny, czy ks. Milan w mowie tronowej, czy Skup- Pismo miesięczne Ruskij Wiestnók w Si w koncercie państw europejskich. Marsza- 


tek przeto, który temu lat niespełna dwa Z taką 
energią napomniał jen. de Bellemare za jego pro- 
testacyę przeciw domniemywanym zachciankom re- 
:taurowsria we Francyi monarchii legitymistycznćj, 
z równą energią podnieść musiał ten protest ad- 
mirała przeciw formie rządowój, któréj bronić ra- 
dzój mu należało. Na radzie ministrów, pomimo 
dość miękkiój zrasztą obrony admirała przez Buf- 
fata, jednomyślnie poparto- myśl marszałka i ad- 
mirał Le Noury został zmuszony do złożenia swój 
tomendy wice-admirałowi Roze. W  Arenenberfu, 
gdzie są jeszcze złudzenia co do sympatyj mar- 
szałka dla bonapartystowskich planów, gdzie się 
też cieszono nadzieją, że przykład admirała Le 
Noury znajdzie może naśladowców, sądzę, że w 
Arenenburgu ta energia marszgłka wielkich zawo- 
dów stanie się przyczyną; tem bardziej, że na pro- 4 
stem odwołaniu winnego może się nie skończy. 
Jast nadzieja, że w energicznym rozkazie dziennym $ 
do floty minister marynarki przypomni swoim pod- M 
władnym, iż w krajach. nawet najbardzićj wolnych, i 
tem ci może bardziój, im kraj jest w wolność bo- Gi 
gatszy, obowiązkiem żołnierza być żołnierzem, nie $i 
zaś spiskowcem, a ktokolwiek wyżćj stawia intere- 
ga swego stronnictwa nad cgólny krsju swojego 
interes, kto w politykowanie bawić się zachciewa, 
tego pierwszym obowiązkiem porzucić szlify i skru- 
szyć swą szpadę, aby ujść pokusy, któraby kie- 
dyś do wojny domowćj zaprowadzić go mogłe. 
Zresztą, po za tym faktem, w politycznym sta- 
nie Francyi niema jeszcze znaków rozbudzenia ze 
wau, w jaki ją pogrążyły parlamentarne wrkńcye. 
Może nawet w innym stanie ten wybryk admirała 
nie arobiłby był tyle wrzawy, lecz z przyczyny 
politycznój posuchy, cała prasa rzuciła się neń, ni- 
by stado zgłodniałych wilków. W tem ogólnem po- 
tąpieniu admirała zjednoczyły się wszystkie prócz 
bonapartystowskiego stronnictwa. Legitymiści i or- 
leaniści z nieudaną zgrozą wyparli się wszelkićj 
wspólncści z admirałem, który w imię swojój za- 
chowawczości przy nich uczepić się przgrął. 
Pielgrzymka katolików niemieckich, którój tu się 
łękano, ograniczyła się do pielgrzymki 500 belgii- 
skich katolików, pomiędzy któremi liczą do 30 
Niemców. Z tój okoliczności muszę podnieść nowy 
dowód jeogreficznych znzjomości paryskich dzienni- 
tarzy. Figaro, który się, zajmował tym przedmio- 
tem, zapewnie, że rząd niemiecki uprzedził piel- 
grzymów, iż w razie, gdyby od ludności francuskiój 
jako Niemcy doznali niemiłego przyjęcie, to Ża- | 
dnój od nich reklamacyj nie przyjmie i nie po- ję 
orze, a kończy wzmianką, że cessrz Wilhelm nad- 


wym numerze umieściło rozprawę profesora kijo- 
wskiego uniwersytetu p. Gogockiego pod tytułem: 
„Jaszcze słów kilka o Ukrainofilach*. Autor mie- 
aigc się autochtonem Ukrainy, wyraża: „że idea 
ukrainofilska po katastrofie 1863 r. weszła na pra- 
ktyozniejszą drogę, niżeli separatystyczne utopie 
qzasu upłynionego*. Leoz jednocześnie z tem za- 
łożeiem twierdzi stanowczo, Że narzucenie szko- 
łom ladowym języka moskiewskiego jest dla ludu 
południowo-zachodnich prowinoyj najszkodliwszem, 
i należy otwarcie dołożyć usilnego starania, aby 
usunąć ze szkół ludowych język moskiewski, a ro- 
dowity małoruski zaprowadzić w nich koniecznie; 
język ten nie przeszkadza woale tym, coby chcieli 
potem postąpić do wyższych zakładów naukowych, 
w których nauki są wykładane w języku moskie- 
wskim; lecz staje się szkodliwym dla tych, co nie 
wychodzą 2 klasy ludu wiejskiego, bo zamiast pra- 
wdziwego oświecenia bałamuci ich, a nadto: kazi 
ich umysł i serce*. Dowodzi przytem p. Grogocki, 
ża jest wielka różnica małoruskiego od moskie- 
wskiego języka, który Moskale gwałtem nerzucają 
nietylko Małorusinom, Białorusi, ale także Rusi 
Czerwonej, która pomimo niebacznie przez dawny 
cząd polski przyznanego carom tytułu Imperatora 
Wszech-Rosyi, dotąd dzięki Bogu moskiewską nie 
jont. 
Rozprawa ta pomimo ostrożnych ograniczeń, „że 
obecna idea odrębności małoruskiej na praktycznie)- 
azg wstąpiła drogo“, bardzo jest wyraźnym dla nas 
dowodem, że Małorusini nie mają się wcale zs 
Moskali i bądź co bądź, nie spuszczają z oka celu 
odrębności swojej, a starają się przeszkadzać, by 
za pomocą szkół ludowych nie przerobiono Ruti- 
nów na Moskali. 


ozyna odrzuceniem petycyi Bośniaków, proszących 
o pomce. Bodaj, czy Nowa Pressa nie ma słu 
azności, że jedynie Turcya z wielką energią działa 
i jedyną okazała się siłą państwową na półwyspie 
Bałkańskim. 

Nieszczęśliwy przypadek, jaki spotkał N. Panią 
w Sassetot, wywołał tu powszechne współczucie 
dla Cesarzowej. Wprawdzie biuletyn ostatni bardzo 
brzmi pocieszająco, wszelako być może, że N. Pa- 
ni, która jaż tomi dnismi mists opuścić Sassetot, 
hędzie masiąła przedłużyć pobyt swój w Norman- 
dyi. Otoczenie N. Pani w Sassetot w pierwszej 
chwili uważało przypadek ten zs groźniejszy, ani 
żeli okazał się. w.rzeczywistości. 

Bawiący tu prezydent missta Krakowa Dr. Z7- 
blikiewicz i radca Dr. Szlachtowski poczynili od- 
powiednie kroki u władz w sprawie skcyzy miej- 
skiej. Gmina krakowska zrobiła już od dawna pro- 
pozycyę awają za pośrednictwem krakowskich władz 
skarbowych, a finansowa dyrekcya lwowska przed- 
łożyła już tę propozycyę miniaterstwu skarbu, któ- 
ra, jak już wspomnieliśmy, skłania się chętnie do 
odnowienia kontraktu, byleby gmina wyższy chciała 
ozynsz płacić. 


Z Wołynia 8 września. 


Zdawało się Moskalom, że już załatwili się 0- 
statecznie z kwestyą małoruską; jednych zastra- 
szywszy prześladowaniem, drugich, co im tak gor- 
liwie pomagali w r. 1863 do tłomienia polskiego 
powstania, uważją za ściślę i na zawsze już z Mo- 
skwą zjedroczonych. Tymozasem tak nie jest; Ma0 
łorusini nie przestają marzyć o odrębności swojej, 
a dążąc wszelkiemi siłami do podwiesienia języka 
ludu na stopień książkowego języka, niechętnem 
patrzą okiem, jak rząd narzuca swój język mo- 
skiewski szkołom ludowym, język, który powoli ru- 
guje mowę ruałoruską, choć prostą w formach, 
dźwięczną i piękrą w Swym toku i zwrotach, do- 
kładug i jasną w oddaniu myśli nie pnących się 
jeszcze w sfory nadzmysłowe, ani do abstrakcyj- 
nych pojęć, obcych jeszcze ludowi małoruskiemu. 

Literaci msłoruscy niemałą położyli już zasłu- 
go na tem polu. Kształceni jednak umysłowo w 
jzyku moskiewskim i dawszy u siebie prawo oby: 
watelstws. moskiewskiemu alfabetowi, wpuścili przez 
to, jak mówi gminne przysłowie, „złodzieja do wła- 
guej komotj*, jak tego dawiódł i znakomicie obja- 
gnit filolog słowinński Dr Julian Kotkowski w swej 
rozprawie drukowanej w r. 1862 w Kijowie pod 
tytułem: „Postęp i wsteczność w dziedzinie kształ- 
geis się języków słowiańskich.“ > A 

o ednak bezsku ce litera 
eiis iszących WST "Jęcyku, lecz 
alfabetem moskiewskim, nie wystarozejącym na wy- 
rażenie brzmień małoruskiej mowy. Ułażony ele- 
mentarz ludowy i odbity w milionach egzemplarzy 
miał być początkiem do uczenia ludu. Wielką ilość 


Paryż 10 września. 


. (B.) Dawno nie trafiło mi się spotkać podobnój 
jedności, z jaką cała prasa francuska potępiła list 
admirała Le Noury, odczytany na bonapartystow- 
skim obiedzie w Evreux. Wice-admirał baron L» 
Roncière La Noury ten sam, który przewodniczył 
pracom geograficznego kongresu i prace ta krótką, 
zwięzłą, ale energiczną, pełną patryotyzmu zagnił 
przemową, jest jednym z najdzielniejszych maryna- 
szy, a zejmuje bardzo wybitne miejsce w poczecie 
francuskich uczonych. Oburzenie jednak sprawione 
tem, jakoby spiskowem wystąpieniem deputowanego 
do tyla rozdraźniło publiczną opinię we Francyi, 
ża na skutek notatki zamieszczonój w wczorajszym 
Journal oficiel cdbierającój wice-admirałowi Le 
jermi mag rrari nauan na wodach morza Sród- 
iemnego, jeden Français niał so- 
bie o marynarskiój wartości Snee 4 ciesząc 


te wprost zabronił ,dorocznój pielgrzymki katoli- 

ków niemieckich do Częstochowy znejđującéj się 

„w Ks. Poznańskiem“. Zbyt rozszerzone prace jeo- i 

graficznego kongresu w Paryżu widocznie biedne- i 
j 
f 


4 


mu Figaro zamąciły w głowie! 


Wiedeń 13 września. Dzisiaj rozpoczyne się 
w Wiedniu dalszy ciąg rokowsń pomiędzy rządem 
austryackim a ano Pà w sprawie traktatu cło- 
pego i handlowego. W konferencyach, które ¢dby- | 
wać się będą pod przewodnictwem szefa tekcyi i 
Charwata, wezmą udział ze strony rządu austrya- ! 
ckiego pp: Wórz z ministerstwa handlu a Wegner sA 
z ministerstwa skarbu; węgierskie ministerstwo li 
skarbu zastąpione będzie przez pp: br. Salmen i t 
Merforta, a węgierskie ministerstwo handlu przez ? 
op. Horna i Mstlekovicha. Ministerstwo spraw za- * 
granicznych reprezentować będzie br. Schwegl. r; 
— Czytamy w Presse: „Wedłag wiadomości nad- 4 
chodzących z nad granicy tureckiej zmniejszył się 
znecznie napływ zbiegłych powstańców na teryto- 
ryum austryackie. Liczba zbiegów, którzy szukali í 
i 


usiłowania. mam pretensyę, gdy chwila na- 
dejdzie, aby Francya odzyskała swoją wolność wy- 
boru, aby nspowrót zająć mogła w koncercie eu- 
ropejskim miejsce, do którego obecna forma jój 
aie dopuszcza.* Zanważano, że w tem jednem zda- 
niu zamyksją się trzy obelgi dla marszałka, dla 
konstytucyi i dla samejże Francyi; dla marszałka, 
» którym admirał zdaje się wątpić, aby zdołał się 
utrzymać na drogach zachowawczych; dla konsty- 


schronienia i opieki, jest jednakowoż zawsze bsr- 

dzo znaczną, a wiadomość podana przez nss nie- 

dawno, że cała ludność chrześciańska z nad Sa- 
wy i Uany schroniła się na nasze b de jest A) 
całkiem prawdziwą. W obwodzie Gradyski i Bana- "FP 
tu wynosi liczba zbiegłych 20,000 osób. Szukwiący 

u nas schronienia sprowadzili ze sobą około 24,000 

sztuk bydła, s mianowicie 12,000 sztuk bydła ro- 
gatego, 5,500 sztuk trzody chlewnej, 1,000 koni 
i 4,800 sztuk owiec. Z powodu, że zbiegli pow- 


oznańską, mówi Załuski, fortelem zdobyć mu się sując akt instrukcyi króla do zawarcia intercyzy | dziejem missyonarzy warszawskich, jeden z nie-|wnej, nie można mu pewnych zasług nie przyznać. 5 
Część literacko-artystyczna. ZERA ŁESYWIY bowiem dobry Hamor: Jana III, pnreddhidnej między Jakóbem królewiczem 1 cór- wielu rank łuckich, który w politykę się nie| Jeszcze w r. 1697 waże był zr Św. Erzysktdć 1 
ką elektora Palatyna, podpisał się księciem Słub-|wdawał. 34) Franciszek Michał Prażmowski|wrez z Michałem Wyżyckim biskupem chełmskim, 
dom królewski dziedzicem obszernego |czy i Krobi? lubo mu takie tytuły nigdy nie| herbu Belina, młodszy brat prymasa, rządził ka- | najsławniejszym swojego czasu pijakiem, na czele 
ŁUCK swego majątku jakoby czynił — co tak się uśmie- służyły i nie było nawet w Polsce, żadnego po- |tedrą łucką od 1691 po 1701 rok. Nauki począ- | uzbrojonych ludzi napadli obaj na zamek króle- R: 
chnęło Sobieskiemu, że mu wakującą wówczas po | dobnego księstwa. Z tem wszystkiem był to pa-|tkowe u Jezuitów w Brunsbergu, teologiczne |wski, obalili ścianę muru i przemocą weszli do a 
starożytny i dzisiejszy |Wierżbowskim tę katedrę, pomimo przeciwnych |sterz gorliwy — dwa synody dyecezalne odbył, | wyższe w Wiedniu pobierał, ztamtąd udał się do |skarbu, żeby Augustowi saskiemu wydać klejno- gt: 
50-71 E intryg ofiarował. Król się oszukał, bo majątek|w Brześciu roku 1684, drugi w Poznaniu r. 1689,| Rzymu, gdzie go papież Innocenty XII na ka-|ty i insygnia koronne, co też i zrobili. Chciał 
prze SJ: OWONIEJO. Witwiekiego po. jego Śmierci do rodziny prze-|na których dużo rzeczy pięknych postanowiono. | płaństwo święcił. Brat prymas torował mu karye-| potem król dać Wyhowskiemu biskupstwo prze- 
szedł. Wszystkie jednak te fortele biskupa, zwła- | Dla katedry łuckiej zostawił pamiątkę, fundując | erę, za jego więc wstawieniem się został naprzód |myskie i już mu na to dał nominacyę, d. 24 
ALARA przy niej zgromadzenie świeckich księży tn com- scholastykiem płockim i kanonikiem krakowskim, | marca 1702 r., nie przyszło jednak do tego i do- 
Rr a. ug zdobywał, nie utaiło się w narodzie i Witwicki | munitate żyjących. Niesiecki także oddając mu | po ñim nareszcie objął administracyę opactwa sie-| piero w następnym 17038 roku, objął Wyhowski 
32) Stanisław V. Witwicki herbu Sas, bisku- tak złą sławę posiadał, że kiedy po śmierci króla | pochwały co do gorliwości o wiarę, mówi że aż| ciechowskiego i sekretaryę większą koronną w 1668 | biskupstwo łuckie. Pochodził ón z rodziny he- 
pem łuckim był od 1680 po 1688 rok, Postać to czterech władyków ruskich z Rzymem pojednał. roku. Jedenaście razy prezydował na trybunale, | tmana, prócz kózackiej jednak natury, nic szla- 
jeżeli nie historyczna i nie znakomita, to w każ-|o wybór marszałka, a biskup ten otoczony du-| Pomimo tak różnorodnych swych zajęć, lubił Wi-|tak że go nazwano wiecznym prezesem. Od Jana |chetnego od tego krewniaka swego nie przejął. 
dym razie wydatna chociażby. oryginalnością swo- chowieństwem niosącem świece i pochodnie z świę- | twicki naukę, pisał dzieła religijne i polityczne, | Kaźmierza posłował w czasie zamieszek domo-| Na biskupstwie łuckiemń musiał się jednak usta- 
ją. Syn bogatego szlachcica Samuela i Anny z Ro-|coną wodą, chciał nieporządkom zapobiedz, bez|a nawet będąc młodszym i w poezyę się awił. wych do Ratyzbony na sejm, gdzie oddany spra-|tkować trochę, widzimy go bowiem na serjo 
ścieszyna, dziedziców na Witwicy, dobrach w ru-| względu na całą tę pompę z Izby poselskiej | Drukiem ogłoszonych jest jego jedenaście dzieł | wie swojego pana, sprawił wszystko dobrze i po sprawami duchownemi na tej katedrze zajętego. EEn 
skiem województwie położonych — nauki począt- publicznie oddalonym został. Smutną także rolę |rozmaitej treści. Adam Krasiński biskup kamie- woli królewskiej. Na krótko przed objęciem ka-| Fundował przy niej kleryków ze zgromadze- i 
kowe odbył w Lublinie i Brunsbergu u jezuitów, przypisują Witwickiemu w sławnej za jego czasów | niecki posiadał w rękopiśmie własnoręcznym Wi- |tedry łuckiej, mianowany biskupem kijowskim. |nia komunistów, tak zwanych. Bartoszkó w. 
wyższe w Paryżu. Powróciwszy do kraju miano-|sprawie Łyszczyńskiego, który 08 arżony najnie- twickiego opis podróży do Francyi, Włoch, Nie- | Pomimo zdyskredytowania całej rodziny Prażmo- | On także pierwszy rózpoczął proces kanoniza- 
wany został kanonikiem gnieźnieńskim i opatem winniej o ateuszostwo, wyrokiem sejmowym, na miec i Danii, gdzie znajdowało się wiele rzeczy wskich przez prymasa, zostawił jednak po sobie |cyi błogosławionego Andrzeja” oboli w- Pińsku 
płockim. Sprytny, wykształcony, potrafił podobać | ścięcie skązany został i padł ofiarą fanatyzmu interesujących ówczesną politykę krajową i hi- pamięć pasterza łagodnego, obyczajów i życia| spoczywającego, nareszcie w Janówie nad Bu- 
się na dworze, gdzie go jako sekretarza posel-| XVII wieku. Witwicki jako biskup poznański, | storyę dyplomacyi zagranicznej polskiej. 33) Bo-| świątobliwych, nie miał może zdolności starszego | giem w dobrach biskupich kościół wymurował. 
stwa do Francyi i Danii wyprawiono — aż i sam szczególniejsza, w tej sprawie gorliwość okazywał, | gusław Leszczyński herbu Wieniawa syn Bo-|brata, ale dusza to była szlachetna, umarł na ka-| Dziwnym zbiegiem okoliczności, właśnie w ro- 
następnie poselstwo od króla Michała do cesarza dla przypodobania się Papieżowi, od którego, jak | gusława podkanclerzego koron., synowiec Wacła- |tedrze tutejszej 1701 roku, w Janowie dobrach|ku Śmierci tego biskupa, w 1714, krewny jego k 
Leopolda sprawował. Za te usługi mianowany re- | utrzymują, kapelusz kardynalski cliciał w ten spo- |wa prymasa, po Witwickim biskup łucki od 1688 | biskupstwa pochowany. 35) Aleksander Wyho-|tegoż samego herbu „Habdank*, Jóżef Wyhow- | 
gentem koronnym i infułatem ołyckim, doczekał | sób uzyskać — zawiodły go jednak nadzieje, bo|po 1691 rok. Zaczął swą karyerę duchowną od|wski, herbu Habdnak od 1703 do 1714 był bi-|ski, mianowany władyką łuckim, obejmował gre- 
się nareszcie prawdziwej infuły, w. 1679 bisku- | Inocenty XI dowiedziawszy się o szczegółach tej | proboszcza płockiego, już w 1668 kanonikiem kra- | skupem łuckim, przez trzy lata więc po śmierci cką katedrę tutejszą, i przy uroczystości pogrze- 
pem kijowskim mianowany. W następnym roku|sprawy, ostro jego i Załuskiego biskupa kijow- | kowskim, następnie w 1670 opatem czerwińskim | Prażmowskiego, administrator jakiś zarządzał ka= bowej swego krewniaka, z duchowieństwem swego £ 
przeniesiony na wyższą katedrę do Łucka, po |skiego za nią zgromił. Pomimo rozumu, którego | mianowany. Od 1670 — 74 piastował urząd kan- |tedrą tutejszą. Wyhowski nim został biskupem, obrządku asystował. 36) Joachim Przebendow- | 
ośmiółetnim tu zarządzie, poznańskie biskupstwo | zaprzeczyć mu nie . można, szczególniejszą miał | clerza królowej Eleonory żon Michała Korybuta: | był referendarzem litews., opatem sieciechowskim |s ki, herbu własnego, był w Łucku biskupem od 
otrzymał, na którem umarł w roku 1697. Załuski słabość, Witwicki, popisywania. się z próżnemi ty- |Z łuckiego przeszedł na płockie biskupstwo, lecz |i świętokrzyskim. Żywot tego człowieka najżywsze| 1714 do 1721 róku swej śmierci — potomek sta- 
w dziele swem Listy poufałe dużo szczegółów |tułami — i tak szlachcie z rodziny ciemnej, bez |umarł tylko nóminatem 1691 Y., pochowany w Le- | przedstawia sprzeczności. Obyczajów wolnych , | rożytnej, dobrze: skoligaconej rodziny, którą Nie- i 
sprawie Sasów zaprzedany, był ich narzędziem, za|siecki za czasów krzyżackich jeszcze z Francyi 
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o tym biskupie podaje, niezupełnie pochlebny znaczenia, .ród swój. wywodził od królów hiszpań- |sznie. Był to biskup uczony i biegły w prawie 1 ; i 
kreśląc jego obraz — mieni go człowiekiem nie- | skich, za, których w Czasie Gotów panował Witi- duchownem, hojny na kościoły, których kilka wła- | rozmaite sprawki kilka razy wyklęty przez papieża wywódzi, o tym biskupie żadnych zresztą szcze- ` 
nasyconej dumy, chciwości i próżności. Katedrę ges, Witiza, ztąd niby poszli Witwiccy. A.podpi-| snym kosztem wystawił, szczególnym był dobro- | Inocentego XI, pomimo to w hierarchii ducho- |gółów nie mamy. 37) Stefan Bogusław Rupniew- 


stańcy sprowadzają ze sobą cały swój dobytek 
akiadający się z bydła, powstaje dla Auetro- Wę- 

ier niemały ciężar, niedość bowiem, ża potrzeba 

ostsrozyć utrzymania dla ludzi, potrzeba jeszcze 
starać się o paszę dla bydła. Podnosimy tę okoli- 
czność dlatego, ponieważ mimowolnie nasuwa się 
pytanie czy też zbiegli powstańcy, gdy powrócą do 
swej ojczyzny, będą pamiętać o gościnności Au- 
atro-Węgier 1 czy badą pamiętać o tem, że jedy- 
nem schronieniem dla nich może być tylko państwc 
pograniczne ? 

— W Pradze na Smichowie odbyło się d. 10 bm. 
młodoczeskie zgromadzenie wyborców z powodu zbli 
żających sig wyborów do Rady państwa. Chodziło 
a porozumienie się celem wzmocnienia stronnictwa. 
Uderzono gwałtownie na reakcyjną politykę Rie- 
gera. 

— Namiestnictwo dalmatyńskie rozpisało wybór 
jednego deputowanego do Rady państwa z grupy 
najwyżej opodatkowanych, na dzień 20 październi 
z r. b. a to na miejsco adwokata z Tryestn Dre 


Anglia. 


Oto brzmienie listu lorda Russella do p. Levisa 
Farleya , uczestnika meeti na rzecz Herce- 
gowiny i Bośni, odbytego w Lon dynie dnia 4 bm. 

„Kochany Panie | 

zez tara , że nie moge uczestni- 
w i ja FA etnio- 
BA a Zał A 
ją, nie obcąc m wia mojego na pic- 

bezpieczeństwo. pe 
„Pozwól Pan wszakże zaznaczyć, jak mojem zda- 
niem w gruncie rzeczy przedstawią się kwestya tu- 
recka. Dnia 11 września 1860 r. wystosowałem 
do sir Henryka Bulwera, ambasadora naszego w 
Carogrodzie, depeszę surową, pełną remonstrancyj, 
w odpowiedzi na pewne informscye, które mi był 
przesłał. Z tych informacyj wynikało, ża turecki 
minister wojny pobierał rocznie około 6 milionów 
funtów sterlingów na potrzeby swego minister- 
stwa; ale zamiast używać tych pieniędzy na po- 
trzeby armii, pozostawiał armię bez żołdu, a przy- 
zwalane kredyty były roztrwaniane na przepych i 
na wydatki służące wybrykom, albo też przyczy- 
pr sig do pomnożenia osobistej fortuny mi- 

nistcą. 


Żołnierz turecki jast to żołnierz wyśmienity, wa- 
leczny w bitwie, znoszący cierpliwie głód i pragnie- 
nie i gotów znajdować się cały dzień w marszu 
mimo znużenia i niedostatku. Ale Turek, choć do 
bry z niego żołnierz, niezdatny jest do zasiadania 
w sądzie, do rozwikłania nitek w długim procesie, 
ani do orzekania sprawiedliwych wyroków. Użycie 
żołnierzy tureckich do podobnych fankcyj miało 
w następstwie to, że uwagi moje z 11 września 
1860 r. dotychczas były nie oceniane. należycie. 
Omer pasza czynił piękne obietnica; ale obietnice 
te mie doczekąły się urzeczywistnienia. 

Wiem, że wiele osób jest tego zdania, iż skoro 
otrzymaliśmy obietnice, mamy także prawo doma- 
gać się ich urzeczywistnienia, i że oczekiwać speł- 
nienia ich i wymierzenia sprawiedliwości przez rząd 
turocki, jest to oddawać się po prostu złudzeniu. 
Wielu, co oburzaliby się w najwyższym stopniu, 
gdyby sum uchwalonych przez Izbę gmin nie użyto 


- wedle ustawy budżetowej, spokojnie znoszą, że su- 


my naprzód pobrane na mocy wyniszczającego 8y- 
stemu podatkowego są w Turcyi używane na cele 


poyjne i mąrnotrawcze. 

Jeśli, jak powiedział Salomon, na wszystko jest 
czas, to mogło być dobrze otrzymać obietnice w r. 
1860, a w r. 1875 dobrze będzie nastawać o do- 

ie ich. W każdym razie trudno nie pomy- 
ślić, iżbyśmy zobowiązani byli użyć armii naszej i 
20 ma rzecz tego, co uważane jest za naszą 
politykę tradycyjną. Lord Palmerston poró- 
wno ze moą oburzał się na apatyę rządu tureckie- 
go i wołał, że nie można wymagać po nas, abyśmy 
rozpoczynali wojnę dla trupa. Bez dopuszczenia się 
czegoś przeciw mądrości i honorowi możemy od- 
tąd odmawiać wszelkiej pomocy do podtrzymania 
rządu tureckiego. Otrzymaliśmy od Omera paszy i 
od ińnych osobistości przyrzeczenie, iż stanie się 
sprawiedliwość poddanym Sałtana. Okazujemy bar- 
dzo usprawiedliwioną niecierpliwość, zapytując się 
po upływie lat. piętnastu, czy -przyrzeczenia tego 
dotrzymano. Ale w przypuszczeniu, że Wielka Bry- 
tania usunie się z areny poli , dobrze bę- 
dzie b pytać się, w jaki sposób ey sig Zk 
pewnić, że sprawiedliwo mierzona będzie w - 
stwach Sułtana. > z 

Byłby w tea ktoby się spodował, aj tu- 
reocy mężowie stanu mogą poręczyć choćby naj- 
mniejsze w święcie ździebełko co do spełnienia 
obowiązków dobrego rządu, i można się zapytać, 
czy Austcys, Rosya i inne mocarstwa europejskie 
chciałyby, gdyby od nich tego zażądano, podjąć 
sig wewnętrznych rządów w prowincyach tureckich. 
Jeśliby odmówiły, nie pozostawałoby nic innego, 


ski, herbu Szreniawa, biskup łucki od 1721 po 
173} rok. Śliczna, pełna szlachetności postać ka- 
płana-pasterza. Przed biskupstwem łuckiem, mia- 
nowany biskupem kamienieckiem, wielkie dla tej 
dyecezyi zasługi położył. O pracach apostolskich 
Rupniewskiego jest kilka szczegółów w. dziele 
Łukaszewicza: „O wyznaniu helweckiem w Mało- 
polsce“. Obszerniej jeszcze pisał o nim Barto- 
szewicz w rozmaitych swoich pracach history- 
cznych. Bo też zaprawdę postać to była warta 
studyów — poetyczna niemal. Dyecezyę swoją 
kamieniecką zastał Rupniewski w stanie opłaka- 
nym, całe Podole nie dawno z pod panowania 
tureckiego wyzwólone, świeciło kupą gruzów — 
najwięcej jednak dostało się religii i kapłanom; 
kościoły jedne popalone, drugie w ruinę pada- 
jące, bez kapłanów, odarte były z funduszów, 
pustki do koła. Wziął się więc biskup do pracy, 
a wziął gorliwie. Tu buduje kościoły, tam je na- 
prawia i kapłanów przy, nich osadza, windykuje 
dobra edy dg przez Turków pozabierane i na- 
stępnie w obcę ręce popadłe, zagrzewa panów, 
dziedziców podolskich do ocknienia z a. 
łości, do pomocy w pracach jego, urządza deka- 
maty, zbiera rozproszone fundusze duchowne, no- 
we wyrabia, skreśla historyę upadłych świątyń. 
Jednem słowem śliczna ta praca, zajmuje, po- 
chłania, absorbuje go całkiem, ani chwili nie 
spoczął, aż wszystko do porządku przywrócił. Po- 
święceniem się zostawił wzór innym biskupom, 
z najpiękniejszej też strony malują tę jego gor- 
liwość akta dyecezyalne kamienieckie. W Łucku 
nie miał już tyle do czynienia biskup, a jednak 
ślady jego al pamiątki po nim, widzimy tu 
wszędzie, Otóż naprzód, za jego biskupstwa, dnia 


jak uzyskać dla ladnosoi Chozwacyi i Hercegowi- 
ny to, co lord Derby uzyskał poprzedoic dla lu 
iności Serbii, to jest ooś nakształt rządu niepod 
ległego ; 

Pragnąłbym osobiście doczekać się, nby Tesalia 
i Albania stały się prowincyami królestwa gre- 
okiego. 

Widzisz Pan teraz, jak rozległe zadanie rozwią- 
zać wam trzeba. Kilkanaście już lat temu, cesarz 
rosyjski Mikołaj rzekł do księcia Metternoha, że 
nie pragnie jaż zabrać OCsrogrodu dla siebie i ż» 
byłby gotów ujrzeć stolicę cesarstwa tureckiego od- 
daną pod zwierzchnictwo oesacza austryackiego, 
któremu mógł był znufać. Ale nie na tym. punkcie 
już staje dziś sprawa. 

Czuję się zaiewolonym ustawicznie jeszoza pra- 

, aby sprawa wolności cywilnej i reliziizej pg- 
myślnie sią rozwijała w całym Świece; 09 się ty- 
czy zać ludności Chorwacy, Hęrcęgowicy i Serbii, 
trzeba rozważyć, apy nżyszać możcą i jakiki spo- 
sobem moznaby im zapewnić kząd dobry.: W tym 
«a potrzeba, nb$ imoóarstwa kazały sobie przed- 
stawić pragnienia samychże ludności. Szczęśliwym, 
ża widzę, jako trzy mocaratwa północne pragnęły 
zebrać Wielką Brytanię, Francyę i Włochy na wspó!- 
ną radę. Jeśliby wspólaym usiłowaniem tych mo- 
caratw powiodło się nakreślić plan rsądów spra- 
wiedliwszych, który mogliby przyjąć poddani Suł- 
tana, a zarazam zapewnić pokój europejski, ser- 
decznie byłbym uradowany z tax szczęś'iwego ro- 
zultatu. 

Pozostaję Pańskim sługą wiernym, 
i uasell.* 

Zebranie nie było tak liczne, jck się spodziewał 
Russell. Zagsił je pod nazwą „watępnej konferency. 
przyjaciół uciónionych rajasów w Bośai i Haresgo- 
vinis“: p. J. J. Merriman, wydelegowuny przez 
„Komitet hercegowiński* na przewodniczącego ze- 


braniu. Przewodniczący objaścia, że zadaniem K - | 


mitetu nie |jest iść za przykładem londyńskiego 
Komitetu karlistowskiego, który werbuje ludzi i do- 
atarozn broni, lecz tylko obudzić sympatyę narodu 
angielskiego dla uciśnionych. Komitetowi powiodło 
się nietylko uzyskać list lorda Russella, który mə 
znaczenie ważnego manifaatu (oklaski), lecz także 
wejść w związki nie z samymi powstańcami, ale 
z dystyngowanemi osobistościami w: Białogrodzie 
i z Komitetem dam w Dubrowaikv. 

Pan Farley odczytuje tu list powyższy a nastę- 
pnie przedstawia rezolucyę taj treści, „że ucisk 
i niesprawiedliwość, ponoezone przez obrzeģcisn w 
Bośni i Hercogowinie, dają im prawo do sympatzi 
i pomocy ludaości angielskiej, i że meetyng ten ma 
aa cela pomagać wszelkiemi sposohami iegalnemi 
do ucbylenia krzywd wyrządzasych chrześcianom 
w Turcyi<. W przemówieniu swem naznacza pep 
Farley, że lord Russell dawniej wierzył w to, Go 
nazywano całością Turcyi, dziś atoli wiara ta 
w nim znikła, a pod tym względem Russell nie 
zajmuje stanowiska odosobnionego. Ktokolwiek bo- 
wiem zna jako tako stosunki tureckie, przyznać 
musi, że Turcya, popadłszy w absolutny dyskredyt 
nawet u najlepszych przyjaciół awyab, znajduje się 
w ostatniem stadyum rozkładu. Zródłem wazystkie- 
go złego jest islam; nauka korauu. sprzeciwia się 
równości obywatelskiej i niepodległości poddanych 
chrześcian. Potrzeba przeto alba obslić zasadę ko- 
zanu, albo odłączyć chrześcian od mahomełanów na 
podstawie zupełaej autonomii. Pierwsza część tej 
alternatywy jest niepodobieństwem, a więg trzeba 
nadać chrześcianom niepodległość. 

Po przemówieniu duchownego W. Dentona, któ- 
ry wyswobodzenie chrześcian z pad jarzma ture- 
ckiego przedstawia jako zadanie wspólnej akoyi 
mocarstw, przyjęto rezolucyą p. Farlega. 

Następnie p. Neokles Mussabini, raja grecki, 
przedstawia rezolucyę tej osnowy, ża „chrześcianie 
w Bośni i Hercegowinie, wypędzeni z domów i 
skazani ra Żabrany chleb, mają prawo do pomocy 
i że się odezwę do serc miłosiernych o skład- 
ki“. Mówi, że powodzenie Słowinn w zrzuceniu ja- 
rzmia tureckiego ułatwi plemianiu greckiermu wydo- 
bycie się z pod panowania tureckiego. 


Duchowny Jothergill popiera tę rezolucyę; po- 
czem ją przyjęto jednogłośnie. l 

Nakoniec zapowiedziano, że niezadługo odbędzie 
się meetyng publiczoy w tejże sprawie. Na tem sa- 
kończyły się obrady. 


Turcya. 


Jako o objawie uwagi godnym m dla powstań- 
tów hercegowińskich wieloa p źaym, donoszą kq- 
respoadauci stambulscy © budzącym sig fanst zmie 
religijnym i narodowym w Turcyi. Fauatyzm tes, 
potężny bodziec w życiu mahoraetsńskiem, który 
bywał olbrzymią siłą i natobnieniem wojowniozych 
dziejów Turcyi, poczyna budzić się z uśpienia, = 
wybuch jego nagły byłby strasznym dla ohrześciań- 
skich rokoszau. Dziennik Bassiret u.miętuewi ar- 
tykułami awemi dostaroza prób tego bud:ącego się 
fanatyzmu. Oto co pisze ten petryotyczny dziennie 
stambuleki: „Naród muzułmański powołany został 


CZAS z Środy 15 Września 1875, 


przez Boga do walki i wojny z niewiernymi, à z6 
spełnienie tój misyi i tu i na tamtym świenie oze- 
kaja go negrody. Naród nas: całą swą duszą jest 
gotów poświęcić wszystko, poświęcić całe awe mie- 
nie, krew swoją i życie swoje na obronę ojczyzny 
i wiary, albowiem zrwaw6 rany wynawcy są naj- 
wyższ»m zaszczytem hiebieskim, i nie masz wię 
szój sławy i czci większój, jak kraw przelewać za 
Islam! Ach, jak błogosławiorą jest tę krew, co się 
przelewa w obronie najdrcższój, najwyższćj, zaj- 
świętszój ojczyzny, w walce z przekłĘtym niewier- 
mym wzogiemł © muzułmańscy rycerze koranu! O 
obrońcy wiary i ojczyzny! Powołują was pod broń, 
00 niewierni poddani, których rodakami aaszymi, 
zwaliśmy, podnieśli rokosz i bunt nikczemny, bo 
Sartanówi odmówili posłuszeństwa, i ku zbrodni i 
krwawemau złoczjństwa podnieśli zdchwałą rękę! 
Zgnieść złoczyńców, oto zadanie wasze. Nie wielka 
to wojlia, ale wielka nagrods, za każdy krok, któ- 
ry zrobicio w marezu, za każdą kroplę krwi, któ- 
rą przelejecie w boju, wielka, wspeniała nagroda! 
Allah, wieczysty pogromca, pan zwycięzki, będzie 
waszą podporą, waszym towarzyszem, waszą usta- 
wiozną pomocą! A jeśli potrzeba będzie, to my 
także, my wszyscy, synowie Mahometa, pójdziemy 
w bój za wamil* 

— Z pola walki w Hercegowinie i Bośni pisze 
Polit Corresp., że w skutek silniejszój w ostatnich 
tygodniach skcyi ze strony tureckićj, zmienia się 
powatanie stopniowo w partyzantką. Nawet na te- 
rytorjum zsjętem przez wojska tureckie pojawisją 
sig niespodziewanie oddziały powstańcze, aby po 
walce pomyślnćj lub niepomyślnój znów niespedzie- 
wanie zniknąć. I tak przed kilku dniami tuż pod 
samym Moatsrem, mianowicie pod Blagaj i Zelju- 
sza pojawił się oddział powstańców z kilkuset ln- 
dzi złożony, ale aatychmiest z bajeczną szybkno- 
ścią zniknął. uniksjąc walki z załoga % Mostaru. 
Dua 6 września zaprowiantowsli Turcy, oczywi- 
ście pod eskortą 2 batalionów fort Bilek. W po- 
wrocie do Trehini jeden batalion napadnięty został 
z zasadzbi przez powstańców. W pierwszem prze- 
zażaain jedna kompania turecka poczęłą uciekać 
rzuczjąc broń, którą powstańcy zabrali. Reszte 
Turków doszła do Trebini. 

D. 11 b. m. znów eskorta turecka napadniętą 
zostyła pod Trebinią i Bilkiem. Powstańcy zabzali 
40 koni objuczonych żywnością. Nawet ze strony 
tureckiej potwierdzsją tę wiadomość. Turcy wy- 
padok ten w ten Sposób przedstawiają, że kolumne 
wioząca prowianty transportowane na 200 koniach 
i eskortowane przez dwa bataliony Nizamów, na- 
padciętą została przez powstańców, którzy zabrali 
80 koni i uprowadzili w bezpieczne miejace, zanim 
nadejść mógł w pomoc batalion strzelców, wysła: 
ży z Trebini. 

Rówsie droga 2 Trebini do Dubrownika stała 
gig w akutek tej psrtpzantki niebszpieczcą. Przed 
kilsu dciami kilku oficerów tureckich o mało, że 
nie wpadło w ręce powstańców właśnie na tej dro- 
dze, Tylko z trudnością powiodło im się ujść i 
dosięgnąć Trebini. 

W obozie powstsńców w Zubczy panuje zupełna 
anerohia, jak twierdzi dalej Polit. Corresp. Wielu 
ochotników opuszczać mą obóz pod pozorem, że 
chcą sami utworzyć qsobny legion, co apowodo- 
wało, że im odebrano broń, a nawet Ljubobraticz 
kazeł za nieposłuszeństwo dwóch rozatrzelsć. Mig- 
dzy cudzoriemcami rajwięcej jest Włochów. | 

Wojsko tureckie. w Heroęgowinie berdzo jest 
zmęczone ciągłemi marsząmi. Kilka batalionów re- 
difów, dopiero co nadeszłych do Mostaru, znów 
otrzymały polecenie udać się marszem pospieszoym 
do Banjeluki. Z Antivari wysłano również pospie- 
sznie batalion Nizamów do Podgoricy. 

Z Bsśui donoszą o -klęsce powstańców pod do- 
wództwem Peżii, że uderzyli oni w szczupłej bę- 
dąo liczbie ua 1000 redifów pod Kostajnicą. We- 
zwanie do poddania się powstańcy odrzucili, po- 
czem: zostali w pień wycięci. 


cii 
Kronike miejsoswa | zagraniczne. 


Kraków 14 września. Konferencya nauczycieli 
szkół ludowych w krakowskim okręgu szkolnym zamiej- 
skim, mająca trwać trzy dni, rozpoczęła wczoraj swcje 
czynności. Po wysłuchaniu wszy Śej w kościele N.P.Maryi, 
którą odprawił X. kan. Antowski, członek Rady sz. 0. Z., 
udali się uczestnicy konferencyi do sali muzeum przem. 
technicznego. Prezes Rady £Z. 0. z. p. Juliusz Bobow- 
ski Radzca Dworu, powitał uczestników konferencji, 
których na wezwanie Rady 82. 0. stawił się liczny za- 
stęp; życząc szczęścia przy obradach, poczem wzniósł 
na cześć Najj. Pana okrzyk, który zgromadzenie trzech- 
ktotnie powtórzyło. W imienin zgromadzonych podzię- 
kował p. Majewski nauczyciel z Krzeszowic, za ser- 
deczue przywitanie; wzniósł okrzyk na cześć p. Bobow- 
skiego. Następnie inspektor Szkół okręgn zamiejskiego 
p. Elinger zagaił konferencyę przemową, podnosząc 
gorliwość nauczycieli, którzy na wezwanie Rady Sz. po 
dwakroć o własnym koszcie zjeżdżali się na konferencyę 
nauczycielską w roku zeszłym, a dopiero obecnie po 


14 czerwca 1724 roku, w wielkim pożarze, który 
zniszczył połowę miasta, spłonęła i katedra łu- 
cka, ale ją biskup natychmiast z własnych fun- 
duszów, wyłożywszy na to 200 tysięcy złotych 
odbudował, uezyniwszy ją daleko okazalszą, niż 
była przedtem, toż samo uczynił i z innemi po- 
palonemi w tym pożarze kościołami. W r. 1726 
prezydował Rupniewski na synodzie zwołanym do 
Łucka, którego postanowienia drukiem następnie 
ogłoszone zostały *). Akta tego synodu liczyły 


1) Postanowienia tego synodu odznaczają się. szczególniej- 
szą surowością względem żydów, nad któremi, jak wiadomo, 
w owej epoce, zwierzchnią juryzdykcyę miał zarząd ducho- 
wny, a ten tolerancyą nie zalecał się wcale. Owoż synod łu- 
cki 1726 roku, (patrz Cap. V. de Judaeis} zaledwie im do- 
zwala stare synagogi naprawiać, a nowych wznosić, miano- 
wicie murowanych, wyższych i obszerniejszych, surowie za- 
brania. W kążdem mieście po jednej tylko bóźnicy przepi- 
suje. Strój dla odróżnienia od chrześcian oddzielny postana- 
wia (żółte czapki i ubranie ogołocone z ozdób i klejnotów), 
zabrania pokazywać się na ulicach w czasie Wielkiego Ty- 
godnia, także w czasie procesyi, drzwi i okna domów, gdy 
katolicy uroczyście z N. Sakramentem przechodzą, przyka- 
zuje zamykać, na odgłos dzwonka do domów uciekać i kryć 
się poleca. Zabrania wreszcie synod żydów poborcami. stano- 
wić, jak się to często zdarzało do czynszów i danin, które 
dzierżawili od panów wołyńskich, a w tem daje za przyczy- 
nę ich nieprzyjaźń i nienawiść dlą chrześcian. Zabrania dzier- 
żawić ceł, poborów majątków i:te ostatnie zwłaszcza na 
dziedzictwo nabywać. Co dziwniej, postanawia tenże synod 
łucki, aby żydzi za to, iż zajmują miejsca, na których chrze- 
ścianie mieszkaćby mogli, płaciłi na lampy do kościołów ja- 
kiś podatek; nadto zabrania obcować i mieszkać chrześcia- 


wówczas w kościele katedralnym łuckim. Cudo- 
wny obraz N. Panny w ogniu 1724 r. cało za- 
chowany, relikwije śś, Wiktora, Wiktoryna, Wi- 
ktoryi i Gaudencyi Panien, św. Resesa patrona 
miasła Łucka i św. Jana Kantego. Po tak pra- 
cowitym i pięknym żywocie, umarł Rupniewski 
w 1731 roku, do końca dotrwawszo na biskup- 
stwie łuckiem, w katedrze tutejszej pochowany. 
38) Jan VI Lipski, herbu Grabie, z tejże sa- 
mej co i pierwszy Lipski rodziny. Ten zaledwie 
się przesunął na katedrze łuckiej, bo zaledwie tu 
zjechał w 17381 roku, wnet mu król biskupstwo 
krakowskie nadał. Ulubieniec obydwóch Augustów 
Sasów, szybko doszedł do wielkiej karyery, mógł 
zostać prymasem po -Teodorze Potockim, miał już 
nawet nominacyę, ale się rozmyślił i wolał przy 
biskupstwie pozostać. Był to najulubieńszy z mi- 
nistrów Augusta II, który bez niego kroku się 


nom z żydami, jeść z nimi, najmowąć się im za stróżów do 
mogiłek, w święta jak jest zwyczaj, świeceim objaśniać i za- 
palać, za hamana im służyć, jeść ich Azyma, do łaźni z nie- 
mi uczęszcząć i t. d.. Tenże synod nadal karczem w blizko- 
ści kościołów stawiać zakazuje, a w pozostałych w czasie 
nabożeństwa pić, śpiewać i tym podobnie znieważać chwilę 
uroczystą modlitwy.... Rozszerzyliśmy się nad niektóremi 
szczegółami tego dawnego aktu, maluje bowiem wybornie 
ówczesne wyobrażenia i ducha czasy, Choć naprawdę, wszyst- 
kie te ustawy tak srogie, na papierze zwykle pozostawały, 
nie wchodziły w życie nigdy — a najlepszym tego dowodem 
jest przeludnienie tego kraju. w tych właśnie czasach ludno- 
ścią żydowską — handel, przemysł, wszystko zawsze było 
w ich ręku; a Wołyń dla nich, pomimo surowych ustaw, zie- 
mią obiecaną ..,. y 


raz pierwsży otrzymali na podróż. W daiszym ciągu 
mowy zagrzewał nauczycieli do gorliwości w wypełnia- 
niu obowiązków, tem więkśzój, dkotó reorganizacya szkół 
byt ich polepszyła; wezwał starszych nauczycieli do po- 
pierania młodszych kolegów, którzy posady objęli, nad- 
mienił, że stan budynków. szkolnych coraz staje się le- 
pszyiń, Szkoły żaopatrywanć źostają w przybory naukowe 
jaż to z funduszu Rady szk. okr., już to z pfywatnych 
fandacyj jak szkoły w powiecie Wielickim, które otrzy mały 
przybory z funduszu Ś. p. Potnczka, statosty w Wie- 
liczce; dalej, że Rada szk, okr. dokłada stsrania, by 
nauczycielom ułatwić dalsze kształcenie, urządziwszy bi- 
blioteko okręgową, lub wysyłając ich na kursa waka- 
cyjne; oznajmia wreszcie, że Rada szk. okr. postara się, 
aby przy szkołach pozakładano biblioteki dla młodzieży 
Jako najważniejszą czynność konferencyi podaje rozprawy 
nad pianefń szkolnym. Wiywa wrószcie nauczycieli do 
nieustannej pracj i zapewsia, że Bóg pobłogosławi ich 
szlachetnej pracy, jak przed laty, pobłogosławił królowi 
Sobieskiemu do zwycięstw nad nieprzyjaciołmi, których 
rocznice właśnie przypadają w dniach, w których się 
konferencya odbywa. Nakoniec wzniósł okrzyk na cześć 
Najj. Paña, pod którego łaskawemi rządami szkolnictwo 
doznaje swobody i poparcia w rożwojń. 

Po przemowie zwrócił p. Iuspektor uwagę zgrorma- 
dzonzeh na obecność na konferencji członka Rady szk. 
okr. X. kan. Antowskiógo z Rudawy, który gorliwie 
spełnia swoje obowiązki, i wiele dobrego robi dla szkół 
i nauczycieli i w imienin tychże złożył mu sórdeczne 
podziękowanie. 

Poczem wybrano na sekretarzy pp. Szarka. z Kwa- 
czały i Wilkuszewskiego x Mogiły. Do wydziału. wy- 
konawczego weszli pp. Bednarski, M. Bielecki, Sołtysek, 
Badańczyk i R. Zieliński; do sekćyi, która ma zapro- 
ponować przybory naukowe: pp. Przylibski, Lisowski, 
Orzechowski, Ziemba, Lubczyński i Zieliński ; do sekcyj 
mających przygotować odnośne wnioski do planu nauk 
i ułożyć rozkład godzin nanki wybrano a) „dla szkół 
jednokladowych niepodzielonych pp. J. Bieleckiego, Kło- 
sińskiego, Gibasa, Dąbrowskiego Dacha, i Balawę; b) po- 
dzielonych: pp. Rembacza, Górskiego, Sikorskiego, Ba- 
torskiego, Rudnickiego i Myszala; ©) dwuklasowych: 
pp. Majewskiego, Łowczowskiego, Kirsznera, Jasińskie- 
go, Badańczyką i Kołodziejczyka. 

Ref. p, Bednarski zdawał następnie sprawę 0 prze- 
słanych rozprawach na temat: Jakich środków karności 
ma nanczyciel używać, a jakich sią wystrzegać powi- 
nien? 26 nauczycieli zgłosiło się z rozprawami, z któ- 
rych zalecał referent 3 do odczytania, mianowicie p. 
Boruckiego z Wieliczki za najlepszą uznaną. p. Jasień- 
skiego z Czernichowa i szkoły w Podgórżu. Zgromadzó- 
nie zgodziło się na odczytanie rozprawy p. Boruckiego, 
po której odczytaniu zgromadzenie na wniosek p. @t0l- 
lego podziękowało, a odczytania dwóch innych i dysku- 
syi nad pierwszą, z powodu spóźnionej pory zaniechało. 

W końcu posiedzenia rozdano dar p. Dra Kozubow- 
skiego broszurkę: Sammlung gemeinnütziger Vortrd 
ge, traktującą po części sadownictwo. ) 

Po południu otwarł przewodniczący Inspektor posie- 
dzenie o godz. 3, które trwało z krótkim wypoczynkiem 
do godz. wpół.do 8mej wieczorem. 

Przed rozpoczęciem popołudniowego posiedzenia, zá- 
brał przewodniczący głos, podnosząc okoliczność, jaką 
stratę poniosło szkolnictwo przez zgon Śp. Namiestnika 
i wyraził najgłębszą boleść, którą zgromadzenie przez 
powstanie wyraziło, poczem rozdano pismo Rady szkol- 


nej krajowej, wyrażające żal po stracie Śp. Namiestnika. 
Ref. p. Fornagel zdawał sprawę o czterech roz- 


prawach przysłanych na temat: Podać zarys jeografii 
Wks. Krakowskiego (względnie powiatu Wielickiego) i 
metodyczne przy tem postępowanie. Z3 najlepszą podał 
ref. rozprawę p Szarka z Kwaczały, następnie p. 
Sikorskiego z Brodeł. Zgromadzenie przyjęło odczy- 
tanie rozprawy p. Szarka. Rozprawa była obszerna, przy 
odczytaniu pokazywał prelegent rysowanie mapy. W dy- 
skusyi zabierali głos liczni uczestnicy. 

Następnie referował p. Majewski o rozprawach na 
temat: Wykazać korzyści ogródka szkolnego i najodpo- 
wiedniejsze jego urządzenie? 

Z kilkunastu rozpraw zalecił ref. rozprawy p. Ziem- 
by z Płazy i p. Myszala z Zabierzowa. Zgromadze- 
nie przyjęło pierwszą, a wskutek długiej dyskusyi %e- 
zwało zgromadzenie p. Myszala do odczytania ustępu 


swej rozprawy, odnoszącego się do wewnętrznego urzą- | = 


dzenia ogródka. 

Na tem zakończono rozprawy dnia pierwszego, 

— Muzeum techniczno-przemysłowe otrzymało nastę- 
pujące dary: za pośrednictwem p. Agatona Gillera od 
p. Ludwika Michalskiogo, właściciela plantacyi tytonin 
na Sumatrze w państwie Deli, karty chińskie do grania, 
kupione w- Sirgapore i inne z tegoż miejsca, chińska 
gra hazardowna, sztylet malajski z Sumatry, nóż za- 
krzywiony skalgowy Battaków, niegdyś ludożerców, z gór 
w Deli, oraz tytoniu wyrabianego w Deli, chińskie że- 
lazko do prasowania z Singapore, znak stowarzyszenia 
chińskiego zwanego „Kougsi Guichen* (coś nakształt 
stowarzyszenia wolno-mularskiego), który każdy członek 
przy sobie nosić powinien. Od p. Juliana Hulanieckiego 
część czaszki z rogiem jelenia przedpotopowego, znale- 
zioną ma błotach Medyckich. Od p. Modesta Maryań- 
skiego i Dr F. Chłapowskiego, okazy galmanów i mi- 
nerałów z Bytomia; od p. Fr. Bartynowskiego okazy 
siarki z Dźwiniacza i dwie fotografie; od p. Michała 


nie ruszył i do Saksonii go z sobą woził. Lipski 
też pozostał wiernym sprawie elektora i korono- 
wał go w Krakowie 1734 roku. Człowiek to był 
dla sprawy narodowej wylany i dobrze w kraju za- 
służony, on to był ostatnim kardynałem Polakiem. 
39) Andrzej - Stanisław - Kostka Załuski, herbu 
Junosza, biskupem łuckim był 1736 do 1739 r. 
Załuski pochodził z rodziny, która za Sasów i Po 
niatowskiego zabłysnęła znaczeniem i jednocze- 
śnie prawie wydała kilka znakomitości ducho- 
wnych, samych biskupów krakowskich było kilku 
w tym rodzie. Wszyscy Załuscy, nie wyłączając 
i owych biskupów, odznaczali się próżnością wcale 
światową, słusznie więc czy niesłusznie lubili 
przyczepiąć sobie cudzoziemskie tytuły i przydo- 
mek d'Arschotów Załuskich de la Rivière, a to 
z powodu, że jeden z nich ożenił się z córką te- 
go rodu. Nasz biskup był synem Aleksandra wo- 
jewody rawskiego a bratem rodzonym sławnego 


|Józefa biskupa kijowskiego, uczonego historyka- 


heraldyka. Zwiedziwszy obce kraje obrał sobie 
stan duchowny, w którym przez stosunki szybko 
się w godnościach posunął. Był biskupem pło- 
ckim, ale że wziął kanclerstwo koronne, ztąd 
przesiadł się na niższe biskupstwo łuckie, w trzy 
lata potem niżej się jeszcze posunął, bo na bi- 
skupstwo chełmińskie. W r. 1746 został bisku- 
pem krakowskim, umarł 16 grudnia 1758 roku. 
Człowiek to był zacny i pełen zdolności, bywał 
też deputatem na trybunał koronny. Z dzieł je- 
go pozostało: jego fundacyi seminaryum dla kla- 
ryków i szpitał w Pułtusku, także w Kielcach 
bank pobożny czyli mons pietatis, którego u- 
stawe wydrukowano w „Dzienniku Warszawskim“ 
z r. 1856. Wraz z bratem swym biskupem kijo- 


2 O EE A ZZ 


Grejma z Kamieńca Podolskiego, kilkanaście ftografiż 
z własnego zakładu. 

— D. 6 b. gp. miesiąca wydobyto z Wisły pod Dg- 
biem zwłoki utópionego mężczyzny, lat około 40 liczą- 
cego; silnej budowy, okrągłej twarzy ciemno zarośniętej. 
Człowiek ten był odziany w perkalową koszulę, surdut 
popielaty, ciemne spódnie, wysokie baty podkute. Na 
prawem przedramieniu ma wykłaty i czerwono zapusz- 
czony znak J-|-HS i serce z głoskami G.W. poniżej 
r. 1859. Dawniej takie znaki wykłuwali sobie żołnie- 
rze, dziś jeszcze czyn q to niekiedy stolarze i malarze. 
Mniemanie jest, że utopiony był malarzem z Krakowa 
lub Podzórza. 

— Straż policyjna przytrzymała: Maryanug Dybko- 
wng i Motyla Szwarca włóczęgów, na kradzieży pienię- 
dzy na Kazimierzu; Wojciecha Wiechcia, lokaja z Cha- 
łupek Branickich, u którego znaleziono pierścionek złoty 
z brylancikami; Maurycego Barosza, czeladnika ślusar- 
skiego, za kradzież narzędzi z fabryki p. Zieleniewskiego. 

— Kronika donosi, że usiłowano już dwukrotnie 
podpalić teatr Tarnowie, lecz w obu razach dostrzeźo* 
no wcześnie; sprawca jednak nie wykryty. 


— Ostatni Szczutek lwowski został skonfiskowany 


za artykał o ministrze ks. Auerspergu. 

= Ojczyzna zamieszcza następujący telegram z Kra- 
kowa: ¥ celu- zaprowadzenia ekeploatacyi na większą 
skalę kopalni węgla w Gradni dolnej (pod Brzostkiem 


w pow. Pilźnieńskim, własność ks. Sanguszki) i dopro- . 


wadzenia odnogi kolei żelaznej do tejże kopa'ni toczągsię 
rokowania z towarzystwem francuskiem „Chevalier ispółka.* 

— [con Bola aspirant kolei galic. Karola Ludwika, 
zbiegł zo. Lwowa, przeniewierzywszy 350 złr. pieniędzy 
kolejowych. 

A Donii Rady powiatowej Ropczyckiej Józef 
Krupski powiesił się d. 4 bm. - 

— Za wyratowanie tonących. ośrzymali nagrodę po 
15 złr.: Jan Gołosiński z Bobowy w powiecie Grybow- 
skim, który ocalił chłopca tonącego w Białej i Jan Bi- 
sadza z Mahowy W powiecie Myślenickim, za uratowa- 
nie kobiety tonącej w Skawie. 3 

— Fryderyk Seelig, dyrektor poczt w Styryi a po- 
przednio w Galicyi, umarł temi dniami w Gradcu. 

— W Warszawie wydawać ma znany hebraista i ma- 
tematyk Z. Słonimski czasopismo hebrajskie dla ży- 
dów znających tylko pismo hebrajskie. kr 

— W. sobotę telegrafowano nam o zatonięciu w Dnie- 
strze pod Uściem Zielonem promu z 22 ludźmi. Hasło 
i Głaz. Podkarpacka donoszą, że wypadek ten zda- 
rzył się pód wsią Bukowną i że lndzie wracający 
z wozami i końmi z jarmarku z Uścia Zielonego paz 
dli ofiarą, a było na promie 52 czy 53 osób, z któ- 
rych tylo jeden wieśniak ocalał, Prom na środku rzeki 

szedł na dno. ZE 
TA Podaną wczoraj między telegramami wiadomość 0 
wypadku, który Się wydarzył N. Pani w Sassetot, uzus, 
pełniamy tu urzędowemi doniesro. 141 TA 
post. "Oprócz lekkiego starcia skóry na $YTZY FAT, 
innych uszkodzeń w skutek upadku wraz Z komeo 
Dość silny z początku ból głowy ustąpił po użycia zi- 
mnych kompres, puls stał się regularniejszym. W 80- 
botę po południu wydarzył się ten wypadek, a według 
wiadomości z niedzieli południa ogólny stan zdrowia 
N. Pani jest zadowalający, usposobienie wesołe. 

— Telegram z Montpellier z d. 13 września do- 
nosi: Straszne burze panujące od czwartku, więlką klę- 
sko zadały zbiorom wina i przerwały związki między 
Cette a Beriers. W Saint Chinian trąba wodna zburzy- 
ła 50 domów. Już 9 trupów znaleziono a brakuje 
szcze 60 osób. Na morzu Śródziemnem srożyła się wCczo- 
raj burza. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim psłacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz ponie- 


działku. Wstęp w niedzielg 15 centów, w dni powsze- 


dnio 30 centów. i 

— Dnia 13 września pochmurno, po południu mały, 
w nocy obfity deszcz; termometr od 8:0 doszedł do 16'6 R. 
Barometr opada; dnis 14 września o godzinie Gej rano 
stan jego był 328-74, termometru 9'8 R. Wiatr zs- 
chodni. 


— Wọ środę dnia 15 września: Śgo Nikodema mę- 


częnnika. 


s biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
© targu zbożowym na Baranie i Kleparzn 
dnia 13/1 14go września. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie, z po-: 


wodu niepogody był maly. Obrót i ruch były. dosyć 
ożywiona. Ceny w skutek ożywionej chęci kupna, szcze- 
gólniej pszenicy podniosły się. Żyto płacono po cenie 
z Fete. targu. Jęczmień w skutek popytu płacono 
drcżej. 

Kupców zbożowych dosyć było na targu. 

Płacono ze pezenicę czarwoną 237 funt. od 39— 
doj 44 nip., biata sd 40 do 45 zip., żółtą od 36 do 
41 złp., żyto piękne #27 funt. cá 30 do 31, po- 
ślednie od 28 do 30, jęczmień dla krupników 307 f. 
od 26 do 27, na paszę od 24 do 26 złr., owies 138 f. 


wskim, sławnym bibliomanem założyli w 1745 r., 
ową znakomitą bibliotekę w Warszawie, w gma- 
chu na Daniłowiczowskiej ulicy, najkolosalniejszy 
księgozbiór w Polsce, przewieziony w ostatnich 
latach zeszłego stulecia do Petersburga, a z któ- 
rego obaj bracia dar Rzeczypospolitej zrobili. 
Naszego biskupa Andrzeja-Stanisława Kostkę nie 
należy mieszać z drugim Załuskim, Andrzejem 
Chryzostomem , biskupem warmińskim, autorem 
znakomitego dzieła: Epistolae ages amig. 
res, który stryjem mu podobno wypadał. 40) 
Franciszek II Antoni Kobielski, herbu Poraj; 
ten rządził katedrą łucką od 1739 po 1755 zob: 
przez całych lat szesnaście. Pisał się on bisku- 
pem łuckim i brzeskim. Poprzednio biskup anti- 
nopolitański, suffragan kijowski, nominat chełm- 
ski, był kanclerzem królowej polskiej Maryi Jó- 
zefy, żony Augusta II, mianowany po Koronacyi 
1734 r. W czasie kanclerstwa postąpił na biskup- 
stwo kamienieckie, a potem otrzymał katedrę łu- 
cką po Załuskim i rządził tą dyecezyą do śmier- 
ci, która go w Janowie zaskoczyła. Był autorem 
kilku dzieł religijnych i panegirycznych, zresztą 
głucho o nim w dziejach krajowych, za to akta 
kapitulne i klasztorne chwalą jego pobożność, 
znajdujemy także ślady o licznych konsekracyach 
wołyńskich kościołów, które biskup ten, w czasie 
rządów swych dopełnił. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


ą, pęraziósui okazywali większą chęć kupna, przeto 0- 
rót był dosyć znaczny, a ceny pszenicy i jęczmienia 
Podniosły się. Piękna biała sucha pszenica znajdowała 


drożej, Owies zakupywano na wywóz. 
Na targach krajowych obroty nie wielkie a ceny przy- 
gniecione. 


do 9-—, żyto warszawskie 160 funt. od 7:20 do 7:50. 
żyto podolskie od 6-90 do 7-15, jęczmień stary piękny 
140 funt. od 6-50 do 7—, nowy od 5'75 do 6'20, 
Owies 100 funt. od 4*20 do 4'50, rzepak 150 fant. od 
11— do 11-25 złr., groch 180 f. od 8*— do 10—, 
fasolg od 9 do 12-50 złr. 


Kolej arcyksięcia Albrechta. 


b W przygotowaniach czynionych do zlania dro- 
nych kolei galicyjskich w jadug całość postęsuje 
rząd, jak zapewnia N. fr. Presse, podług nastę- 
pującego planu: tylko pod warunkiem skłonienia 
aig drobnych kolei galicyjskich do likwidacyi, rząd 
rozszerzy swą gwarancyę. Podług tych gwarancyj 
i oszacowania potrzebnych wykończeń w budowie 
i przysposobieniu materyałów przewozowych, ma 
być oznaczoną cena sprzedaży tych kolei. Zakupić 
Je ma zaś nowe towarzystwo, które wszystkie ra- 
zem obejmie i zapłaci wygotowanemi na ten oel 
prioritetami. 
„ Między pełnomocnikami rządu pp. Noerdling 
dż waga a delegowanymi kolei arcyksięcia Al- 
R hta pp. Erlanger, Miindel i Koloman 
eisch stanął już układ, mocą którego rząd roz- 
szerzy gwaranoyę w sposób zeprojektowany już 
przez niego w czasie ostatniego Ogólnego Zgroma- 
nia akoyonaryuszów. Cena kupna wyniesie w 
tym razie około 19 milionów. Od tej sumy od. 
Siągną się jednak koszta reparacyi, jakiej kclsj 
sj uaga i koszta uzupełnienia materyału przewo 
one SO Nie można więc jeszcze z dokładnością 
liczyć, ile z ceny zakupna akcyonaryuszom po- 
Zostanie, tem bardziej, że i obrachunki z banca di 
Congtruzione di Milano, przejmuje także dawne to- 


idacyi. 
Te warunki ugody przyjęte zostały obustronnie 


W zasadzie, ugoda sama zawartą ZBŚ zostanie, sko- | : 


ro pertraktacye drobnych zresztą kolei gelicyjskick 
doprowadzone zostaną do podobnego rezultatu, 
czem się rząd obecnie gorliwie zajmuje. 


„Der Kohlen- Export nach dem Osten von 
Adolph Lipp.“ 
(Wywóz węgla na Wschód.) 
(Dokończenie). 


Najważniejszą część dzieła stanowi rozważanie sto- 
sunków prawdopodobnych zbytu węgla. Kupiec znaj- 
dzie tu liczne i bardzo cenne wskazówki, nietylkc 
odnoszące się do haudlu węglami. Przeciwnie rzec 
można, że w dziele p. Lippa zyskujemy zarye 
geografii handlowej okolic, o których pisze. We: 


port ich zbyt staje się kosztownym, aby opał wę: 
glami mógł wypeść taniej od opału innym mate 
„ Słusznie też autor zwraca uwagę 73 


winę, ale również Rumunię, s mianowicie Rosyę |7 


południową, tak w ziemiach dawnej Polski, jak 


leżące od kolei, nie są przystępne dla handlu wę- 
glami; to z drugiej strony posiadamy tam liczne 
wskazówki do handlu z Rosyą Ten ostatni wzgląd 
stanowi prawdziwą zasługę autora w przedmiocie 
handlu, dotknął tu bowism rzeczy zupełnie nio- 
znsnych i dał wskazówki o potrzebach krajów zA- 
kordonowych i rosyjskich, któraby mogły z Austryi 
lub Galicyi być zaspaksjane. Nie wszystko ściśle 
odnosi się do węgli, slo w ogóle kupiec i przemy- 
ałowiec znajdzie w tej pracy kwestye godue zasta: 
nowisnia, ma tam wskazane głośniejsze firmy han 
dlowe nierez miejscowe potrzeby lub nied: statki 
dotychczasorych prób i powody niepowodzeń. Ta- 
ryfy przewozu węgli s3 podane dla każdej stacji, 
obok nich »szęd.i» Zomieszczaze BĄ tesy drzewo 
z ostatoich lat 10, a nawet koszta transportu d: 
miejsc najbliższych od kolei. O ile rię dało, autor 
postarał się nawet wakczać na główniejszych kon- 
sumentów materyzłów opałowych, co pracQ jego 
ozyni nader korzystną dla ludzi handlujących tyw 
towarem. Przy cznacze:iu ilości spotrze bowanego 
węgla wszędzio podace są kopalnie, dostarczające 
paliwa. Rozumie się, praca tska była nade” zmu- 
dog, tevbardziej, gdy autor pozostawiony samemu 
sobie, musiał wszystko odnejdywać bazpośrednio. 
Jeżeli jeszóze w granicsch kolei Karola Ludwike 
mógł on mieć pomoc w podwładnych mu urzędni- 
kach, to przy badaniu stosunków w obrętie innych 
kolej, szozególtiej zagranicznych natrafiał na różne 
przeszkody. A mimo tego w pracy jego zanotowa- 
ną jest każda fabryka, każda firms, msjącs jakie 
takie dla handlu zuaczenie. 

Z przedmiotów wysraczejących częściowo lut 
zupełnie po za zakres stosuuków hsndlu węglowe- 
go przytoczyć wypada opis gorzelń w Galicyi Bu 
kowinio wraz z ilością wyrobu w r. 1874 i opłaco- 
nego podatku. Jest to pierwsze dokłsdne wylicze- 
nie wazystkich gorzelń odu krajów, bardzo ciekawe 
dla zajmujących się przemysłem gorzelanym. Po- 
dobnie zą tm zejmując» Pzczegóły o uprawie 
chmielu i tytoniu w Galicyi. D> tej samej katsgo- 
ryi należy opis wszystkich 274 cukrowni rosyjskich, 
dle nes godzien uwagi, gdyż prewie wszystkie s9 
one położone w polskich zięmiach, 8 z dokłsdzych 
adresów fabryk przekonać się możca w jakiej ilo 


_ CZAS s Środy 15 Września 1875. 


ści pozostają one w rękach polskich właścicieli. niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie! 
Najciekawsze szoregóły dzieła dotyczą Rosyi. Znaj- nudności I wymioty nawet wéród ciąży, diabetes chudnięcie 


czenieńń ich produkogi. Następnie wskazuje autor | Dr Schorelanda, Dr Campbella, prof, Dr D66, Dr Ure, hr. 
na możcość rozszerzenia handlu w tę stronę, gdyż | Castelstuart, margr. de Br 
osób przesyła się na żądanie jay e 

Skrócony wyciąg z świadectw. Świadectwo 12618. 
La Roche sur Yon 30 lipca 1868. Pańska Revalesciżre Cho- 
colatóe uwolniła mnie zupełnie od okropnych 10 lat mnie 
męczących cierpień żołądka i nerwów. — 79,810 P. M. Jolly 
z 50 letnich cierpień zatkań, rozdymań, bezsenności i astmy. 
75,877 Fl. Kóller c. k. zarządca wojskowy w W. Waradynie 
z nieżytu płuc i szyi, zawrotu głowy i astmy. — 75,970 P. G. 
Teschner, słuchacz publ. wyższej szkoły handl. w Wiedniu, 
z cierpień piersi w wysokim stopniu i osłabienia nerwów. — 
65,715. Panna de Montlonis z niestrawności, bezsenności i 
chudnięcia. 

Cztery razy pożywniejsza niż mięso, Revalescidre jest o 50 
razy tańsza niż lekarstwo. W puszkach zawierający" 1/, 1 złr. 
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łudniowych gubernij rosyjskich. Koleje żelazne, któ- 
re próbowały używać miejscowych brunatnych wę: 
gli z gubernii Kijowskiej i Charkowskiej rychło 
zaniechały ich użycia, 
nieopodal od granicy ga 
fachowego radcy górniczego p. i 
nej chwili nie mogą być użytemi z korzyścią; by- 
łoby zatem zupełnie podobne rozszerzenie handlu wę- 
glami szląskiemi na wschód. Wprawdzie w Robyi 
panuje uprzedzenie, że żadne węgle nie mogą iść 
w porównanie z angielskiemi pod względem dobroci. 
Nie trzeba się tem jednakże zrażać, gdyż podo- 
bne mniemanie przed laty 10 panowało w Berlinie; 

mczassm w Odesie bardzo często zdarza się, Że 
kupoy angielscy wcale mierne gatunki węgli sprze- 
dają pod nazwą najlepszych. Doświadczenia też pod- 
jęte wykazały, że podobnie na Szlgsku jak w An- 
glij wszystkie pokłady węgla nie są jedaostajne, i 
żs tu jak tam 84 węgle lepsze i gorsze, ale że naj- 
lepsze gatunki węgli szląskich, nie ustępują w ni- 
czem najlepszym gatunkom węgli angielskich. Pró- 
by te SĄ przytoczone w dziele Lippa, wyliczone 
wszelkie przymioty węgli szłąskich, a celem ula- 
twienia stosunków handlowych podane są wszystkie 
kopalnie szląskie z obliczeniem produkcyi rocznej 
i z dokładnemi adresami. Obok tego autor zwraca 
uwsgę na niesumienność niektórych dostawców, któ- 
rzy dostarczając zły towar, gorszy od zamówionego, 
zrażają kupców lub przemysłowców rosyjskich i od- 
stręczają od bliższych stosunków. 

Jakkolwiek autor głównie ma na oku handel wę- 
glami do Rosyj, to przecież z dzieła jego można 
zasięgnąć ciekawych szczegółów i pod względem 
innych przedmiotów handlowych, dla teg» też pra- 
"a jego będzie użytsczną w różnych kierunkach. 
Dzieło p. Lippa będzie miało także tę zasługę, że 
zwróciło uwagę NA bardzo ważny przedmiot ban- 
dlowy i że w ten sposób ułatwi porozumienie lub 
zajęcie się rozwojem tej gałęzi handlu na wschód ; 
przytem daje Ono poznać stosunki handlowe zna- 
rznej części krajów, dotychczas za mało interesu- 


we 


sposób poprawić. Odnosi się to mianowicie do Ga- 
licyi, która powinnaby stać się środkowym punktem 
ruchu towarów do Rosyi. Tędy przechodzą w tam- 
ta strony maszyny rolnicze i przemysłowe, nofta, 
zapałki, piwo, wyroby galantaryjne i inne. Niektó- 
ro z nich należałoby u nas produkować, aby wy- 
przeć dalszych konkurentów; pod względem innych 
przedmiotów, tuby powinien się koncantrowsó han- 
del, którego zyski pozostawałyby w naszej kieszeni. 
Bliżej interesujących się temi kwestyami odsyłamy 
do powyższego dzieła. 


(Nadesłane). 


Czytelnikom Ozasu, którzy do Wiednia przyjeżdżają 
i Śliczne złote i srebrne zegarki i łańcu- 
syki złote zakupić myślą, polecamy skład fabrykanta ze- 
garków p. Filipa Froma, Rothenturmstrasse 9 na- 
przeciw Wolłzedle i arcybiskupiego pałacu. 

Ceny najtańsze w całem państwie. (1885) 


Nadesłane.) (1868) 


Kto chce mieć nietylko dobrą i tanią młocarnię, ale 
także szybko i rzetelnie być obsłażynym , niechaj 
się uda do pierwszego handlu w tym rodzaju , miano- 
wicie do słynnie znanej od dawna firmy: Moritz Weil 
ir. w Frankfurcie n. Menem i niechaj się nie daje 


omamić naśladowaniu w ogłoszeniach , tudzież używa- 


n. Menem zniżyła ceny bardzo znacznie i sprzedaje 
najlepsze młocarnie po bardzo tanich cenach. 


(NADESŁANE.) 
Wszystkim chorym przywraca siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalescière du Barry z Londynu. 

Żadna choroba niemogła się oprzeć od 28 [lat delikatnej 
Ravalesoiżre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy- 
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, cho- 
roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza , nórek, 


, 24 1. 36 p SUM ty Roralesciare w Pa po 2 tą 
50 c. i 4 złr. 50 ©. escidre chovolató6 w iczkach i : b 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr, 50 centów, na 24 filiżanek wach przy tej sposobności. 
2 złr. 50 0., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., Miejsca sprze- 
daży: Rany du Barry $ Comp. w Wiedniu, wiaty swój 
N. 8; w ka- 


złr. 


Z Wiednia uskutecznia się pam w różne strony za za- 


Florencya 12 września. Obohód narodzin 
Michała Anioła (Buonorotti) rozpoczął się dziś przy 
udziale władz, reprezentantów senatu i izby, wielu 
członków ciała dyplomatycznego i konsularnego, 
reprezentantów gmin włoskizh 4 oboych, tudzież 
instytutów, stowarzyszeń artystycznch i naukowych, 
robotników, oraz dziennikarzy włoskich i oboych. 

Genua 12 września. Eskadra angielska od- 
Ja gą wieczór na morze Adryatyckie i do We- 
ne 

Madryt 12 września. Gaceta ogłasza kilka 
dekretów, na mocy których jenerał Jovellar 
mianowany jest prezesem ministrów i ministrem 
wojny; Casa Valencia ministrem spraw Zagra- 
nicznych; Calderon Roblantes, sprawiedliwości; 
Duran y Liria marynarki; Salaverria, skarbu; 
Romero Robledo, spraw wewnętrznych ; Maroin 
Herrera, robót publicznych; Lopez Ayala, ko- 
lonij. Canovas del Castillo będzie prawdopo- 
dobnie prezesom przyszłych kortezów. 

Aragujewacz 13 września. W komisysch 
finaosowej i konstytucyjnej zasiadają Po większej 
s deputowani radykalni, tudzież trzech komu- 
nistów. 

Cetynia 12 września. Kilku przywódzców pc- 
wstania przybyłych tu wożoraj domsaga się rychłe- 
go wypowiedzenia wojny. Rząd odpowiedział, iż 
czeka na postanowienie w tym względzie sejmu 
gorbskiego. 


gentyńską są bardzo przyjscielskie. 
Nowy Jork 13 wrześcia. wpadać general 
otrzymał ponownie urzędowne i nieurzędowne za- 


nego. Prezydent Grant oświsdczył się, jak na te- 
raz, przeciw wdaniu się rządu Unii, 


Kiedy jeszcze termin zwołania delegscyj wspól- 
nych nie był wiadomym, bo zaledwie Rada pań- 
niem podobnych nazw. Firma Weila w Frankfurcie | 9tWa ukończyła swe posiedzenia tegoroczne, dzien- 

niki wiedeńskie poddawały surowej krytyce budżet 
ministra wojny i wiele narobiły hałasu narzeka. 
niem, a nawet pewnego rodzaju oburzeniem na wy- 
sokość niektórych pozycyj — Chociaż, powiedzmy 
prawdę, woale tych pozycyj nie znały. Jakoż po 
niejakim czasie cyfry pewne wypłynęły na wierzch | odbyć się nie może; tu cel „naukowy* służy za 
i pokazało się, że była to sprzeczka de lana ca- | maskę, 8 w najnowszej na Choksnd wyprawie wy- 
prina, burza w szkłance wody; wszystkie bowiem | słanie wójsk rosyjskich „nad granicę* chanatu upo- 
pozycye nie okazały się wcale wygórowanemi, a |zorowano „osłoną interesów ludności rosyjskiej *. 
zwiększenie niektórych zupełnie usprawiedliwionem, | Kopóż to Rosya chce złudzić i na co to maskowa- 
tak iż delegacye, przygotowane przez dzienniki wie- nie? Bo wszakże głównie interesowana Anglia da- 
deńskie do zaciętej opozycyi, nie będą miały ża-|ła jej niemal carte blanche co do Azyi środkowej. 


dnegó powodu do zawziętości. Gdy zaś delegncyć | List ogłoszony w Moskowskich Wiedomostiach, do- 
ają się za dni kilka, dzienniki wiedeńskie | noszgty 9 poddaniu się Achbał-Tekińców, podamy 
milczą i nie mają nic do powiedzenia w sprawie jatro, x j 
budżetu wojennego. Zdsje się wi$o, iż był to tyl-| Zresztą wypada nam zapisać, że w Petersburgu 
ko manewr, aby przedwczesnym hałasem skłonić |otrzywaro d. 10 b. m. biuletyn zwycięski od je- 
ministerstwo do niezwiększenia pozycyj budżetu; nerała Kavffmanna, donoszący o wielkiem zwycię- 
ze wszystkiego atoli wnosić można, że budżet mi- | stwie nad 30,000 powstańców chokardskich i wiel- 
nistra wojny pozostał takim, jak pierwotnia był u- | bie) zdobyczy. 
łożoBym. 

pr sia się w Izbie stosy pora wy ZA 4 
gierskiego obrady nad adresem, który one gdsj wnio- asa’ 
ała już komisya w Izbie. Jeżeli prawdą jest, Że Ostatnie depesze telegraficznć „0% 
członkowie komisyi należący teraz do opozycyi, 
wnosili poprawki do projektu nieco z8 daleko idą- 
ce, które komisya odrzuciła, natenczas przewidy - 
wać można gorące rozprawy na pełnem posiedze- 
niu Izby. Jakoż już od kilku dni zapowiadają dzien- 
niki, że oposycya nie będzie się hamowała w mo- 


róhan i wielu innych dostojnych 


atnie. 


Praga 13 września wieczór. Prager Abend- 
blait donosi, że Wydział krajowy postanowi? wy* 
słać dwóch członków swoich na obchód czerni0- 
wiecki. 

Petersburg 13 września. Cesarz wyjechał 
wczoraj wieczór o 7ej do Liwadyi. 

Berlin 14 września. Kanclerz przedłożył Ra- 
dzie związkowej niemieckiej projekt ustawy, która 
aaznacza nowy rok 1876 na termin do zaprowa- 
dzenia w całym obrębie Cesarstwa Niemieckiego 
nowej monety niemieckiej. 

Freiburg (na Szliąsku) 13 września. Ce88TE 
Wilhelm wyjechał dziś rano do Era na ówi- 
czenia 5go korpusu wojsk. Arcyks. A 


złr., 12 ł. 20 


Wedle berlińskiego Oentralblatt für die gesamm- 

te Unterrichisverwaltung in Preussen (jeśli się nie 
akowie J. Traucsyński i K. Wiszniewski a) 

w Peszcie u J. v. Török, w Pradze u J. Fiirsta r wnież 

wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. 


Œ (1586) 


„pezet interesujące *, 

arowizny te i legaty uczynione są na rzecz 
tolickich iastytucyj duchownych. O obecnym stanie 
majątkowym kościołów, klasztorów i instytucyj du- 


Depesza telegraficzne. 


dokładniejsze; co do klasztorów mianowicie, dzieją 
się teraz właśnie w skutek wydania ustawy o za- 
konach spisy najszczegółowsze. Potrzeba mu je- 
gzcze zbierać materysł do poglądu na przyszły 
także stan majątkowy kościołów itp. katolickich, 
aby przy zabraniu w niedalekiej może przyszłości 


szukać. Ostrożnie przeto, bardzo oględnie powinni 


: léj z jednem stronnictwem rządzić. Król podzięko- 


rozporządzenie, gdyż ustawa pruska z d. 1 - Z ł Jo 
gd 1.0840 wraśaie wyjunie darowizny 1 Jeg | 67 dyni to abtade ię © bardz liberalayoh 
niżej 1000 talarów lub takiejże wartości z pod | „nków niż elinnen i % jego Aoki a przy- 
e |łożył sig Ca novas. 

| Florencya 13 września. Podczas odwiedzin 
: |wozorajszych grobu Michała Anioła Dr Floerke 
z Weimaru pa i wieniec srebray i miał mowę, 
a której położył nacisk na to, „że Niemcy przy- 
łączyli się do Włochów, aby uczcić pamięć Micha- 
ła Anioła“. Profesór Lützow wręczył w imieniu 
niemieckiej kapituły wolnomularskiej również dar 
akademij niemieckich i miał mowę, w której wy- 
wer; porach „aaa aet anpa i putżeaę się 
dzi abd i td: _|ladów niemieckiego i włoskiego. Następnie odozy- 
mschu rak 9; rewolucyę i t. d: aż do nowego za tano adres artystów niemieckich. Dzić otwarto wy- 
roóe- parę arcydzieł Michała Anioła, których zbiór jest 
wietny. 


Nowy gabinet hiszpański przypomina nam ssm 


obnem głosowaniu; nowy gabinet uczynił to, nie 
czekając zebrania się przyszłych kortezów, którzy 
cierwszy raz od zamachu jenerała Pavii zasiędą 


jewacz 14 września. W komisyi adre- 
sowej po długich rozprawach przyszło do porozu- 
mienia się z rządem. Adres nie będzie wcale mie- 
Ścił w sobie żądania wypowiedzenia wojny, ale 
w dość ostrych wyrażeniach rozpisze się o Porcie. 
W pełnej izbie ukaże się adres zapewne 7a trzy 
dai. Risticz jedzie do Belgradu dla konfaronoyi 


13 września. Prezea ministrów Jo- 
vellar oświadczył, że najnaglejszem jest zakcń- 
czenie wojny domowej. Wszystkie usiłowania gsbi- 
aetu będą skierowane ku przywrócenia pokoju w 
szpanii. Kortezy mające być zwołanemi, będą 
najwyższemi arbitrami nowej konstytuoyi. Burmistcz 
miasta Madrytu podał się do dymisyi. 


ie i e i. cej T yta 
fatorosów "Taroyi: broni 7. sea x 
Zdaje się, że nagromadzenie sił tureckich w Ni- 
żu ma na celu nie tylko trzymanie na wodzy rzą- 
du serbskiego, ale oraz sejmu, iżby ten pod wpły- 


wem obawy inwazyi tureckiej stał się powolnym z. fa 
i nie wystąpił z adresem wojennym w odpowiedzi HMonstantynopol 13 września wieczór. 
W skutku zaciętych utarczek stoczonych w ponie- 
„| działek, wtorek i środę, w których wojska tureckie 
pobite zostały, powstańcy oblegsją na nowo Tre- 
binię; powstańcy zabrali konwój z 25 mułami 
drogą z Dubrownika idący. — Arzuman effandi 
mianowany został przełożonym bióra drukowego. 
Server pasza telegrafował, że 64 rodzin w po- 
wiecie Stolackim poddało się. 


je go z zapałem. Stosunki Brazylii z Rpltą Ar- 


miennem zdaniu, twierdząc, Że dla zapobieżenia 
tarciu się ras, potrzeba wdania się rządu central- Mursa. Wiedeń 12 września, godz. 2 m. 55 
x „Ac: e po poł. Renta 7035 — srebrne 


73 80, —- Losy z r. 1860 11240. 
"| Narod. 932.— Akcye kredytowe 211:70. — Londys 
Srebro 10180. reS Napoleony 8.901/4— 
j Lombardy 202-75. Losy z r. 1864 13475 — Akcye 
kolei „Karola Ludwika 222 25. gpu i Lwowsko- 
ei } 
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48.50 


skie 86-—. — Losy premiowe węgierskie 79-50— 
Akoye kolei Koszycko-Bogum. 124 75. Akcye kolei 
półn. zach. austr. 146 75. — Akoye franko - węgier. 
50 —. Akcye franko-qustr. 33— — Tal. 165'25. — 
Ruble 153 25. 

Usposobienie giełdy : mdłe. 


nić tę zdobycz płaszczykiem „zawiązanych z ple- 
mieniem Achał- Tekińców stosunków przyja- 
znych*. Widzimy, że bez maski Rosya absolutnie 


uBDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDA Wu 
Antoni Kłobukowski. 
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Biała dnia 9 Września”1875 r. 


Korespordóhćya w Nr. 195 Dziennika 
Polskiego pod napisem „Gospodarka nie- 
miecka* obmawia mniemany nieporządek i 
złą gospodarkę w zarządzie miejskim gminy 
Oświęcimia, przyczem urzędowanie tutej- 
szego Wydziału powiatowego i Rady po- 
wiatowej jaskrawo als bezzasadnie zacze- 
pione i osądzone zostało. 


reprezentacyi gminnej Oświęcimskiej odpar- 
cie jej poczynionych zarzutów, czuję się być 
obowiązany zaczepki i zarzuty przeciw tu- 
tejszej Radzie powiatowej wymierzone w 
interesie czystej prawdy następnie spro- 
stować : 

Wspomniona korespondencya twierdzi iż 
na kilkakrotne zażalenia obywateli óświę- 
cimskich, zawezwany został Wydział rady 
powiatówej bialskiej przez Wydział krajowy 
jeszcze w przeszłym roku, by rzecz na 
miejscu zbadał i sprawózdani? przysłał. 

Rozporządzenie Wydziału krajowego zło- 
żył jednak Seeliger do aktów, a gdy Wy- 
dział krajowy ani od prezesa ani od Wy- 
działu powiatowego pomimo kilkakrotnych 
urgensów żadnej odpowiedzi nieotrzymał, a 
zatem spowodowany został do Oświęcimia 
komisyę wysłać. 

Przedstawienie to od początku aż do 
końca jest nieprawdziwe, albowiem WSpo- 
miona 8 kilku oświęcimskich mie- 
szczan była tylko jedna do Wydziału wnie- 
sioną, niezostała ona jednak, jak to kore- 
spondent twierdzi, do aktów złożoną, lecz 
przeciwnie Wydział powiatowy zarządził 
za miejscu przez wydelegowaną komisyę 
dokładne dochodzenia i wydał na to upły- 
nionego roku orzeczenie, a wszystkie pun- 
kta tej skargi okazały się nieuzasadnionemi. 

Wydział krajowy nieznalazł powodu przed 
orzeczeniem tutejszem, na mocy którego 
skarżąca strona z jej skargą oddaloną zo- 
stała do Wydziału powiatowego jakieś roz- 
porządzenia wydawać lub takowy o zała- 
twienie tej sprawy urgować. 

Przeciw tutejszemu orzeczeniu zareku-- 
rowała strona skarżąca, Wydział krajowy 
nieuwzględnił jednak tego rekursu iza- 
~ twierdził tutejsze orzeczenie uwalniając je- 

= dynie rekurentów od ponoszenia kosźtów 

_ komisyi, które fundusz powiatowy ponieść 
musiał — ztąd wynika że w koresponden- 
cyi zamieszczone motywowanie powodów 
wysłania komisyi z Wydziału krajowego 
do Oświęcimia jest rzeczywiście niepraw- 
dziwe, tak samo się ma z insynuowaną 
 korespondencyą, że burmistrz Nowogtodzki 
= postarał się w radzie gminnej o wyjedna- 
= nie adresu dziękczynnego prezesowi Seeli- 

_ _ gerowi, aby go tem zobowiązać do patrze- 

~ nia przez palce na gospodarkę gminną. 

Wspomniony dziękczynny adres przysła- 
_ ny został w połowie Kwietnia, cd tego 
' czasu nie weszła żadna sprawa od gminy 
Oświęcimia tycząca się gospodarki do Wy- 
działa lub Rady powiatowej, natomiast na- 
desłano prezesowi pismo zaopatrzone 20ma 
podpisami naczelników gminnych, którzy 
___ przyłączyli się do wspomnionego dziękczyn- 

nego adresu. 


= Nieprawdą jest także, że wspomniony 
adres w niemieckich dziennikach ogłoszony 


dziennikach polskich lwowskich. 
Nieprawdą jest również jakoby burmistrz 
= Nowogrodzki dał się używać przywybórach 
_ do rady powiatowej na rzecz Seeligera, al- 
- bowiem W; on nigdy członkiem rady 
~ powiatowej, której ja przez trzy wyborcze 
peryody 


jako prezes przewodniczę, ani też 
wyborcą gdzie chodziło o moją osobę — 
mie miałem ja nigdy z panem Nowogrodz- 
__ kim w sprawach wyborczych żadnej umowy. 


~ Że ja wszelkiej polemiki co do dalszych 
niegodnych TAE Eorepondaita PESE 
wko tutejszej reprezentacyi powiatowej u- 
nikam, to zapewne każden nieuprzedzony 
słuszność mi przyzna, a to tem więcej je- 
= żeli się zważy na to, że w ogóle cała w 
'. mowi® będąca korespondencya stanowi no- 
= wy dowód iż ogłoszona przestroga w Cza: 
= sie Nr. 90 przez obywateli ziemskich i 
duchowieństwo powiatu tutejszego o kore- 
'_ spondencie z Białej jest niezbitą prawdą. 
k (2263) Prezes Rady powiatowej 
Seeliger. 


w 


Oryginalne Wayerowskie TRIEDRY; 
z najnowsze, najlepićj wydoskonalone machi- 
ny do wypielania mietlicy i kąkolu z wen- 
tylacyą i bez tejże; 
szrotowniki z 30” kamieniami, dzia- 
~ łalność przy ruchu kieratowym o sile 2ch 
_ koni, około 2 korcy najlepszćj mąki razo- 
= wój na godzinę, kompletne z przyrządem 
$ złr. 250; (2270-1 ) 
=  mmłymy z nojlerszemi 36” i 42” kamie- 


lania mąki, z szwajcarską jedwabną gazą 
~ do wyrabiania najdelikatniejszćj mąki, u- 
= rządzone do ruchu kieratoweg», wodnego 
> lub parowego, po złr. 800 

__ poleca jako nadzwyczaj tanie szczególności 
i handel hurtown 
Louis Stern, machin d 
w Krakowie w Rynku gł. 1. 17. 


$ 


Uniwersalne siewniki 


2 szerokorzutne 

= 12 szerokie, z osią poprzeczną do długiego 
__ jeżdżenia; dryle'9-rzędowe do 2b'tzędów; 
| młockarńte i kieraty łaty o sile 1 - 6 koni, stałe 
= i do jeżdżenia;  młcckarnie szerokie 52" 
__ szerokości bębenka, odznaczające się czystą 
__ młocką ,” cichym chodem i nadzwyczajną 
| działalm ścią; młockarnie , ręczne systemu 
~ setyftowego; angielskie lokomobile 4 młoc- 
| karnie parowe wszelkićj wiełkości; machiny 


cze buraków, sieczkarnie itd. itd. poleca za 
poręczeniem - doskonałości po „najtańszych 
cenach fabrycznych '(2269-1-) 


Louis Stern 


ORP e hu | C dc) . dala 


niami, kompletne z cylindrem do rozdzie-|| 


dv czyszczenia i wydzielania żboża; kraja- | 


Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


000 złr. W. a. nagrody. 


Dnia 10go Września zgubiono 
drodze między Szezakową a Kra:0- 
wem 4,440 rubli i 47 złr.w.a. 
Pieniądze te zawinięte były w „Gazetę 
Polską.“ Łaskawy znalazca raczy oddać 
Z tego ostatniego powodu pozostawiając | w biurze Policyi krakowskićj, gdzie od- 
(2318-1-4) 


W 


bierze powyższą nagrodę. 


Ogloszenie, 


Nr. 1424. 


czyna 


nie uczniów na dozorców kopalń. 


Warunki przyjęcia są: ukończenie 18 
roku życia, wykazanie się świadettwem 
z odbytćj praktyki górniczój i złożenie 
pomyślnego egzaminu wstępnego z ra- 
h 


chunków, konstrukcyi linij i pisowni, 
lub wykazanie się odpowiedniemi świa- 
dectwami szkolnemi. 

Prośby o przyjęcie do szkoły zaopa- 
trzone świadectwami, należy wystoso- 
wać do podpisanego. zarządu. 


C. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka dnia 8. Września 1875 r. 


Osoba młoda 


Polka, posiadająca język niemiecki, uzdolniona w 
krawiecczyźnie i białem szyciu tak ręcznem jak i 
maszynowem, mogąca złożyć świadectwo z kilko- 
letniego pobytu w jednem z domów wyższych, po- 
szukuje odpowiedniego zatrudnienia w Krakowie od 
1 Października. — Osoby interesowane zechcą się 
zgłosić pod adresem Z. W. poste restante ©- 
(2311-1-3) 


święcim. 


W ogrodzie moim, zaszczytnie zna- 
nym w okolicy z wzorowego prowa- 
dzenia i sztuki, znajduje się obecnie 
do sprzedania (2298-1-3) 


5,000 szczepów 


różnych najszłachetniej- 
szych owoców 
będące w 3 i 4 roku. Szczepki te mają 
już owoce i są od 5 stóp do 2 eążni 
wysokie. — Zamówienia przyjmuje się 
wprost to mój własności pod adre= 
sem: L. Majerhoffer, Dulozówka 
ostatnia poczta Pilzna. 


Dentysta Z Wiednia 
Magister Adolf Lehrer 


mieszka przy ul. Grodzkiej pod Nr. 58 
w Krak 


owie. 
W zakiadzię swoim wyrabia - najlepsze 


_ bgł; ogłoszenie tegoż miało miejsce w dwóch | sztuozne zęby, oałe szozęki i takowe 
boz bolu osadza. 


Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
- Ordynuja wyłącznie w chorobach ust ed 


godz. 9 zrana do 5 po południu. (2115-6-) 


Instytut Pazelta daw 


| Muthig | 


4 


r 
Z 
> 


i zakładów. Niemnićj stara się o pomiesżczen 


collectious d'ćchantillons, 


OZ A ae aea a 


a aa RA - 


(2271-1-3) 
Na dniu 1 Października r. b. rozpo- 
się pierwszy kurs e. k. 
szkoły górniczćj w Wie-| 
liczce, mającćj na celu wykształce- 


| 
TRYEST 1871 


„żądany itd.“ 


W Krakowie wa 


p. P. Mikolascha. 


Założona w r. 1840, jako pierwsza | 
AJśomercyalno-fachowa szkola w stolicy Panstwa. tylk 


” MEDALE SREBRNE 


Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, 
SŁABOSCIOM SKROFULLCZNYM , przeciwko którym proste lekarstwa 
żelaziste pokazały się bezsilnemi; powracają krwi obfitość i pierwiastki 
jéj- naturalne; obudzają i regulują odpływ krwi peryod 
stopniowo organizmy lymfatyczne, wątłe i słabe itd., itd. 

Wymagać należy aby-własnorętzuy podpis jak obok 


CZAS s Środy 15 Września 1875. 


Ogloszenie. 


kolei półnoonój. 


(2301-2-) 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że otworzyłem nowy skład węgli krajowych, 
brzęczkowskich i wogóle z kopalń z Pruskiego Szlązka, 
również najlepszego kowalskiego węgla i koksu po 
cenach umiarkowanych. — Szczególnie zwrącdm uwagę 
na węgle brzęczkowskie, które dla opału domowego za. najlepsze 
uznane zostały, gdyż zostawiają bardzo mało popiołu i nie zawie- 
rają w sobie części kamiennych. 

Sprzedaż odbywa się całemi wagonami, na siągi lub na cetnary. 
Na żądane odstawia się węgle do domu. 


J. Przeworski, 


w Krakowie przy uiloy Pawiój pod nowemi magazynami 


OGŁOSZENIE. 


Nr. 2495 (2255-3-3) 

Prawo prop'nacyi i wyszynku tutej- 
szego, w powiecie Chrzavowskim poło- 
żonego państwa, ma być w dzierżawę 
oddane na przeciąg 3 lat, od i Sty- 
cznia 1876 r. do 31 Grudnia 1878 r. 
najwięcój dającemu albo w całości albo 
w pojedynczych sekcyach, włącznie z 
nową hutniezą gospodą, która cstatnia 
całkiem oddzielnie od tutejszego prawa 


albo musztarda w Hiśoiach 


A SYNAPISMY 


MEDAL ZŁOTY w LYONIE «1872. 


PARYŻ 1855 
TRYEST 18/1 


HAVRE 1868 
PARYŻ 1872 


MEDALE BRONZOWE 


del 


Dr. A. BOUCHARDAT (Atnua're de thórapeutique, 1868 r. str. 204). 


Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw. 


W Paryżu, ulica Avenue Victoria, Nr. 24. 
W Krako zie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece p. W. Redyka, — 
we Lwowie w :ptece p. Mikolascha 


PIGULKI BLANCARDA 


ŹELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI 


Potwierdzone prze Paryzką Akademię medyczna itd. 


znajdował sie u spodu etykiety zielonćj. 
Wystrzegać się fałszerstw. 


WODA i PUDRY DO ZĘBOW 


Dra PIERRE 
6, na Placu Opery w Paryżu. 


do zębów. 


A 


TRZYDZIESTY SZÓSTY ROK SZKOLNY. 


entarne | wyższe kursa fachowe 
rozpoczynają się 20 Września; i 
wieczorne i niedzielne kursa 


z początkiem Października. 


* 


Instytut ten, który od swego założenia przez 35 lat liczył przeszło 15 ; ) 1 z 
szkolnym), rozporządza wyborowemi siłami naukowemi (22; profesorów i nańczycieli fachowych), jak równie zbiorem dostatecznych środków nauko- 
wych i daje uczniom swoim w majkrótszym o ile możności czasie I małym o ile możności kosztem sposobność na- 
bycia dokładnego tak początkowego i al zam wykształcenia, równie w towarowym 

e dłarukończonych słuchaczy i uczniów. i l 

Programy i bliższe objaśnienia w kancelaryi Instytutu, jakoteż w księgarniach pp. Gerold & Comp. na Stephansplatz i L. W. 

Seidel & Sohn na”Grabenie: Dla uczniów zamiejseoewyełha może być na żądanie pomieszkanie i 


M. J. ELSIN 


* 
* 


' 
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i 
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Wkariahilferstrasse Wr. 60 


yczny, wzmacniają44/ 4 


aptekarz, 
ulica Bonaparte, £0, w Paryżu. 


„Zachoweć maczce musztardówój wszystkie jéj własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatw: ścią skutek stanowczy z możliwie najmnićjsżą ito- 
„Ścią lekarstw, cto zadania, które p. R'gollot' rozwinął w sposób po- 


Pigułki te nżywają się specyalnie przeciw 


ptece p. Trauczyńskiego i w aptece p. Redyka, — we Bf aptece 
187-1-) 


utrzymanie. w domach prywatnych. 


ac 


At 


z fakultetu medycznego w Paryżu 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukayskich. 
APE "a 


MEDAL ZASŁUGI przyznany Moktorowi PIERR 
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom *toałe 


wniój Gayera w.Wiedniu. | 


(i. Salvatorgasse 10). 


z olen, 
Na mocy ustawy krajowej z d. 27 Lutegó 1873 r. urzędownie koncessyonowana M R 
Vorwarts l Prywatna Szkoła handlowa. AaS 


,00 uczęszczających (a z tych około 1,000 w przeszłym rokń” 


jak i w bankowym fachu, „jakoteż do publicznych instytucyj 
À (2162-3-3) 


0 i 
a) 
> i 


grande choix detoutes les. nouveautés et au principe 
Ce principe est-le meilleur garde des. intćróts 
que tout effort est'fait dans le plus bas calcul des prix, pour ne 


uniquement les  premieres' qualités: et tient à la disposition des 


HAVRE 1968 


Przyjęty w szpitalach paryskich, ambulansach i szpitalach wojsko- 
| wych, w marynarkach franeuskiej i królewsko-angielskiej. 


(1659-11-) 


na wysta- 


LU 


NE, 


Actuellement les plus vastes.magasins de modes de Vienne. 


Avec des departements speciels pour les nouveautés en -Mouchoirs 

° Paletots, toutes sortes detoffes pour Robes de Dames etc. etc. 
i La maison, adaptée en large style, offre la' plus 
„le plus réel: Prix módeStes, mais invariables fixes. 
des dames — ne residant pas 4 Vienne; >en sens 
ps pas laisser un avantage aux maisons de concurrence. 
On.y vend. de toutes les genres detoffes 


, Chales, Sorties, Soiries, Costumes, 


staną. W odpowiednim razie dołączoną 


licytacya. 

Warunki licytacyi i dzierżawy mogą 
być u nas w godzinach urzędowych 
przejrzane, w danym zaś razie za zwro- 
tem kosztów odpisania od nas spro- 
wadzone. 

Jaworzno pod Szczakową (WKs. 
Krakowskie) 6 Września 1875 r. 


Larząd dóbr i lasów jaworznickich 


R. Oppitz. 


Zbiór widoków, pomników, 
jakoteż typów ludowych 


w tym roku znacznie powiek- 
SZONY w Zakładzie fotograficznym 


J. Kriegera w Krakowie 
Bkynek główny przy uiicy 
S. Jama Nr. 37, 


poleca się względom Szan. Publiczności. 
(2111-5-12) 


ne 


Wody mineralne i naturalne. 


d M | 
Sak » f 


A 


Administracya: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre. 
| 


GRANDE-GRILLE. Choroby lymfa- 
torne, organów- trawienia, zatory, wątroby i 
edziony, kamienia itd. 

HIGPEWAIL. Chorob; 
ociężałość żołądka, upośle 
apetytu, boleści żołądka. 

CELESTINS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. | 

HAUTERIWE. Choroby krzyza, pęcherza, 
zwiru w moczu, dna, cukrzycy -i białka wmoczu. 
Żądąć należy, aby nazwisko źró- 


(1671-8-11) 
organów trawienia, 
one trawienie, brak 


ła znajdowało się na kapsiach. 
mMm anaon w Krakowiy w aptece p: J. Trau- 
"| (1658-22-) 


czyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 


lli u pp.. . Wentzl; S. Feintuch i W. Goldwasser. 
nna WY A EAE eE. o URA MZK, 


27 cent. 


Sklad towarów. 
P-LESSNER 


-w"Wiódniu, Mariahilferstrasse 72. 


poleca ze zapewnieniem prawdziwości towarów hur- 
townie i częściowo zą jednakową cenę 
o 27 centów 


materye jedwabne z wełny owozój 
zawsze najmodniejsze i najlepsze we wszystkich bar- 
wach, gładkie, w paski lub szkockie. 
Niaterye świecące (lustre), rypsowe, 
poprzecznie i na pledy 28 
wojednym kolorze i szkockie pstre, najnowsze 1 naj- 
piękniejsze na jesień i zimę. 
Najnowsze: 
Knicker Bocker, Tartiiff Nopó, najmodniejszy bar- 
itr"na”suknie ; pika; biały; niebieski-i brunatny 
barchan fianelowy, perkal kosmanoski, kreton tu; 
recki na szlafroki. Rumburskie, holenderskie, nie- 
przyprawione szląskie płótno, mocne jak skóra, 
dymka” atłasowa ña bidliznę? łóżkówą, kolorowe 
materyerłóżkowe, ręczniki <i serwety z -płótna ada- 
maszkowęgo, dymka na materace i. sofy, szyfon */4 
||| */, szer., materye na spodnie, kobierce długie, 
H|krawatki damskie i męzkie każdego kroju, skaf- 
petki, pończochy, rękawiczki, chastki do nosa płó- 
cienne i batystowe, wstążki aksamitne i jedwabne 
i wiele innych przedmiotów. 

Cenniki i próbki rozdaję darmo i opłatmie. 
Rozsyłkhi paonktualnie i sumiennie 
j |za załiczką. (2178-2-) 


| 


zł 


i 
| 


(2186 1-5) 


propinacyi ma być oddaną. Mający chęć |! 
dzierżawy, zechcą swe oferty zapieczę |: 
towane z dołączeniem 100%/, wadyum | 
najpóźnićj do Wtorku d. 21 Września 3 
1875 r. po południu do godziny 46j|4 
dó nas nadesłać, o którymto czasie na- | 
desżłe oferty w obecności przybyłych | 
w danym razie oferentów, otwarte zo- |; 


będzie do pisemnych ofert dalsza ustna || 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński 


50 korcy żyta do siewu 


pochodzenia szampańskiego: 
należycie odezyszezonego, niepo” 
rośniętego. jest do sprzedania po $ 
zir. 50 e. za korzec (2262-2-3) 


wAgencyi dla Rolników $. Mikuckiego 


w Krakowie, Rynek L. 28. 


W aptece Emila Denkerą w Lsiajsku 


znajdzie umieszczenie asystent far- 
macyi z dobrewi świadectwami. (2300-2-3) 


Rękawicznik. 


obznajomiony z robotami galante- 
ryjnemi i bandaży, znajdzie miej- 
sce za dobrem wynagrodzeniem + 
u Józefa Suchana, ręka- 


wicznika w Qłomuńcu. 
(2235-2-3) 


Fabryka powozów 


RUDOLFA FUCHSA 
w Białój pod Bielskiem 

na na składzie pojazdy różnego rodzaju 

i poleca takowe Szan. Publiczności po 


bardzo przystępnych cenach. . (2218-3-19) 


Prawdziwe 


Plgułki Morisona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
o ry rz ze środków czyszczących i przeczyszeza- 


ASTHMA 

Buszność, ehrypka,. sterg, nón= 
mmiome , wszelkie darptanii tan ów aaa: 
zych, ustępują szybko i niezawodnie'po użyciu 
rurek antiastmatyezmnyeh p. euf, 
nptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
ozynskiego „pod Koroną* i w aptece W. Redyka, — 
e Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro- 
iach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
3kladach materyałów aptecznych pp, Gallego i 
śpieasa. (1655-11-) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigutek roślinnych GADTANNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra- 
nicznych od lat 30-tu ANDE wielkiem Saar et 
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i 'thogą się używać 
jako środek orzeźyjający, oczyszczający krew lub 
onija A ię keri etoda użycia w pol- 
skim języku. W Paryżu na Bulwarze, Sebastopol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkąch kartonowych, wło- 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdćj pigułce 
znajdował się napis Cauvain. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W Redyka, — we Lwowie 
7,aptekach pp, P. Mikolascha i Z. Buckera,— w Po- 
mani w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kułlaka i Franzosa.  (1661-11-) 
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Główna wygrana 


200,000 zr: 


Najniższa wygrana 495 zr. 
BD. 1 Październ. 1875r. 


odbędzie się wielkie ciagnienie przez 
ck. austr.rząd utworzonój i poręczonój 
pożyczki kredytowćj z r. 1858 w kwo- 
cie A? miliony zir. 

D Pomiędzy temi losami wy- 
grywającemi znajdują się główne Hi 
grane: 800,00. 150.000, 
50.000. 75,000, 70,000, 
15.000. 10.000, 5,000, 
23.000. 4.000. 500 zir. itd. 
1495 w.a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu. 

Zadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra- 
nój, jak ta, i daje każdemu sposo- 
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 300,900 zł. 

Jeden los z seryą i Nr. wygranój ko- 
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15losów 20 złr. wa, banknotami. 

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sumiennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, — Żądane wyjaśnienia udzielają. 
się chętnie. Po skończonóm cią- 
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią- 
gnień — a wygrane będą natych- 
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając Się wprost do do- 
mu handlowego (2266-2-) 
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w Frankfurcie n. M. 
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